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W POLSCE NIE JEST ŹLE... 


— mówi po powrocie z Zachodu doradca finansowy p. Dewey 


Rafunek dla- łódzkiego przemysłu MOŻE przynieść... kobiefa polska 
Konsorcja amerykańskie sfinansują pewne gałęzie naszej produkcji 


nadmiar | GDYBY JEDNAK W PRZEMY 
na ŚLE WŁÓKIENNICZYM NA- 
/STĄPIŁO OŻYWIENIE, OD- 
| BIŁOBY SIĘ TO BARDZO DO 
|DATNIO NA SZEREGU TIN- 


s|Cena 25 groszy 


. (PAT). | stąpią do sfinansowania  pew- | pełnie przeciwnych. nie jest doskonałą, 
odbyła nych gałęzi produkcji polskiej. Zbiory w roku 1929 były tak | zbiorów. sprawia trudności 
W czasie pobytu w Londynie | obfite, że ceny uzyskiwane 4a | rynkach. 

ziemiopłody były nader niskie.| w Polsce nie jest źle. Jest 
siła MA-| dzisiaj w kraju więcej pienię- 


WARSZAWA, 28 II. 
W dniu 28 lutego r. b. 
się konferencja prasówa m do- |. 
radcy finansowego rządu pol- i Parvżu p. Dewey zetknął się z 


skiego i człónka * rady Banko | tamtejszemi sferami finansowe | z której to przyczyny 


Polskiego, na którem p.. Dewey, mi, 


po powrocie z Ameryki, Anglji | sprawach, 
i Francji oświadczył wobće ze-| paśrednio Polskę. 
prasy, | 
że może stwierdzić coraz Żyw- |ki 


branych przedstawicieli 


sze zainteresowanie się' Polska | 
w takich środowiskach gospo- 


interćsi jących beze | ści „polskiej 
jest, że ceny 
Przechodząc do sharakterysty. 

(stosunków _gospodafczych | 
Polski, p. Dewey wygłosił na- 
stępujące opinje: 


rynkach zbożowych 
lecz nie: mogę sobie wyobrazić. |uważając, że czasy. są ciężkie. 
żeby nie było na -świecie miej- 
sca, któreby cierpiało dotkliwy 


z któremi. konferował ‘w | | bywcza szerokich warstw ludnv | dzy, niż było rok temu; na do- 
zmalała. 
Nu światowych | dane ze stanów depozytów Ya 


Prawda 


są niskie. 


‘wód czego przytacza p. Dewey, 
| kowych. Ogół społeczeństwa, 


| trzyma: gotówkę, powodując 
tem zmniejszenie obrotu, s tem 


NYCH GAŁĘZI W POLSCE, 

Przywrócenie tej równowagi 
leży w mocy kobiety polskiej. 

Zwracając się do kobiety pol 
skiej p. Dawey nawołuje do u- 


darczych, . które osobiście od-|. Gdy. tok: temu powróciłem z! brak żywności; i tyrko dlatego. | samem pozbawiając ludność | bierania się w wyroby przemy- 
Zd. j gdzie” "wej eera krótkiej 'padróży do' Stanów | že nasza | ludzká organizacja pracy. słu polskiego, co się może przy 
onfereneji 0 polski że | Zjednoczonych. : zastałem . w|. Temu należy przepisać, że jedna z najwięk” | czynić doi lągodzenia kryzysu 


kach gospodarczych, jak w Na 
wym Jorku, Waszyngtonie, Chi 
cago, Detroit, Londynie 

pepr ig 
; Charakteryzując sytuację go- 
spodafczą wyżej wymienionych 
państw, p. Dewey zauważył, ze 
panuje tam obecnie pewne za- 
cieśnienie produkcji i obrotów, 
jednak objawy te mają się już 
ku końcowi. 

Przechodząc do analiży Sto- 
sunku Stanów Zjednoczonych 
do Polski z punktu - widzenia 
zainteresowania kapitału ame- 
rykańskiego p. Dewey , stwier- 
dził, że kapitał amerykański 
interesuje się coraz poważniej 


z CR 


Polską w kierunku finansowa-|' 


nia produkcji Polski w anaio- 
giczny sposób „jak to uczynił, o- 


i Pa-| 


|tuaeji, ale już z powodów 


Nowa burza w sejmie 


:Polsce bardzo deprymujący -„na- 
strój, Powróciłem wczoraj wie- 


Stanów, Zjednoczonych i znowu 
zastałem niezadowolenie z sy- 


szych gelęzi polskiego przemysłu ciężkiego nie- 


czy, który sam jeden tylko winień zatrudniać 


czorem z ponownej podróży do mm Mam tü na myśli przemysł włókienni- 


zu- 


200. tysięcy mężczyzn i kobiet. 


w przemyśle przędzalniczym. 

W Polscę nie jest źle — za- 
kończył swe przemówienie _ p 
Dawey 


Atak konserwatystów B. B. na marszałka Daszyńskiego 


dziło z równowagi 


marsz. Da- 


į wiek niesłychanie wrogo uspo- 


znalazł wdzięczny oddźwięk na ławach endeckich 


Gdy marszałek sejnu w prze 


słatnio, finansując zakłady Fi ZSR tj 87 "R A 

„Lilpop, Rau A AET P. Z loży prasowe szyńskiego. P..anarszałck o-[sòbiona do marsz. Daszyńskie- mówieniu swem powiedział m. 

Dewey jest przekonany, że w| Sprawozd. parlameni. „Głosu świadczył, że ćo do roli sfer zie| go, nie mogła tym razem po-|in., że „nie chce wymienić naz- 
|ższ t niiańskich w Polsce zdania są|przeć awantury grupki p. Mo-| wisk tych, którzy szli poświę- 


najbliższym czasie 


analogicz- | Poran.“ 


(Fr,) telefonuje: 


rawskiego, bo przecież marsz. 


eać pomniki najgorszych gwał- 


ne tranzakcje dojdą do skutku.| ' podziełone, w każdym razie 
iednakże É LO zrozumia: | Istnieje w Polsce pewna gru- przedstawiciele tych sfer przyj| Daszyński podkreślił i uwypu- |cicieli Polski“ z ław klubu BB 
ych nie może wyjawić, które pi. ludzi którą wmówiła w Sic-| powali ordery od obcych i cho | klił tylko tó, o czem: Legjony i| rozległy się protesty, w związ: 
konsorcja amerykańskie przy- bie pod wpływem pewnych po-| dzili świecić pomniki. najwię-|legjoniści mówili i śpiewali| ku z czem marszałek wyklu 
z Y- |litycznych posunięć, że odgry- zyk gwałeicieli nasżej wot- | przeź łata. Zato pp. Morawski czył na jedno posiedzenie po 
wa jka rolę. Pee: | sa Mk | rości. i Piasecki znaleźli gorących|sła Piaseckiego (BB.). 
zwani konserwatyści rekr i À 1 5 
tujący się przeważnie z żywio-| Te słowa marsz. Daszyńskie- a ERY Bek gh Posłowie z. BB.: Kozłowski. 
łu niezbyt ‘wysoko oświecone- | 89 wywołały istną hurzę wśród | „a A E ER zaprotestować z Morawski i Podoski zażądali 


ODOL 


ma następujące- działanie: 


go, ale zato pełnych rewolucyj- 
nego temperamentu, co właści- 
wie przeczy zasadzie, czystego» 
konserwatyzmu. Grupa ta two- 
rzy pewną cząstkę składową 
klubu BB. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu ten konserwatywny wy- 
rostek robaczkowy wystąpił 
przeciw marsz. Daszyńskiemn. 


P. marszałek 
nie 
go. 


większość 


Morawskiego — pos. 


Rzecz charakterystyczna, 
: klubu BB. 


konserwatystów BR-sowych. | 


zmuszony był 


usunąć z sali na jedno posiedze 
naigorętszega obrańcę 'p. 


;Piaseckic 


że 
jakkol- 


trybuny sejmowej przeciw sło: | 
wóm marsz. Daszyńskiego. 


Na końcu posiedzenia marsz. 
Daszyński. złożył. oświadczenie, 
wyjaśniające dlaczego -tak 9- 
stro zmonitówał p. Morawskie- 
go. 


Przebieg. posiedzenia 


| solidaryzują: się z 


wówczas również usunięcia ich 
z posiedzenią, gdyż całkowicie 
protestem 
posła Piaseckiego. 


Z kolei przystąpiono do po: 
rządku dziennego, który uzupeł 
niony został ustnym referatem 
komisji w sprawie ratyfikacf! 
polsko - niemieckiego uklad 
waloryzacyjnego. 


1. A Pos. Morawski -złożył mianowi| , PE Następnie odesłano do komi 

Grete DOZ i trwala cie oświadczenie, wyrażające Dymisia dyrektora WARSZAWA, 28 II. . (PAT). | sji cżtóry przedłożenia rządowe 
ezynfekcja usti zębów; wiełkie niezadowolenie, 'że -p.|  finji lotniczej „Lót“ (Na dzisiejszem posiedzeniu sej | m. in. projekt ustawy. 0 końce 

2. marsz. Daszyński „nie ujął się + mu, p. Niedziałkowski złożył o- sjach nma koleje © zwaczęniu 

Działanie ódświeżające, pobudze-|za sferą ziemiańską. zaatąko-| _ Warsz. koresp. „Głosu Poranne. | <wjądczenie, w którem protesto | miejscowem i projekt noweł 
nie i-ożywienie systemu nerwo- | wana na jednem z posiedzeń po | go“ (Fr.) telefonnfe: ` wał przeciwko stanowisku klu- |do nstawy © opłatach stempla 


wego; 

i 3: 
Usuwanie przykrego zapachu 
z ust i nadawanie oddechowi 
świeżości. 1031 


przednich, przez A Stańczyka. 


To demarche Morawskie- 
go, .o którem no tylko ty 
le. że.jest zieciemy ks. Zdzisła- 
wa Lubomirskiego, wvprowa- 


Dotychczasowy dyrektor upań- 
stwowionej linfi „Lot“ mir. Tur- 
b'ak wraca do służby czynnej i po 
tzuca swe dotvcliczasowe stanowi- 


ku BB. na terenie sejmu | ko- | wych. 


misji - sejmowych. 


Oświadczenie złożył także po | 
! nauczycieli 


[set Winiarski i poseł Dabrow- 


* ski. 


7 


Przystapiono do pioiektu na 
weli do pragmatyki służdowe 


2.11. —„GŁOS PORANNY” —1930 
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| 
| HRABIA KHEVENHiLLER, am 
basador austrjacki w Paryżu, do- 
no i do Wiednia pod datą 5 paź 
dziern'ką 1908 roku: 

„Ton prasy paryskiej jest jak do 
tąd zadawalający. Pertraktowałem 
z dziennkami „Figaro“, „De- 
bats“ į „Siecle“, 

Sądzę, że będę mógł zapewnić so 
b'e pierwsze i drugie z tych pł m 
6000, a trzecie — 4000 franków. 

„Temps“ idzie z nami bez pienię- 
dzy. Proszę o wskazówkę, czy 
mam sfinalizować pertraktacje“, 

W dniu 12 paźdz'ernika 1908 ro- 
ku embasador pisze: 

„Dotychczas zapewnił sobie, 
częściowo za gotówkę, . częściowo 
bezpłatnie: „Ecletró, „Gaulois“, 

„F garo“, Siecle, „Temps“, „Ra- 

dical“, „Petit Parisien“ i „Echo de 
Paris“, Przeciwko nam piszą tyl- 
ko „Debats“, „Matn“ i były mini- 
ster Hanotaux w dzienniku „Jour- 
nal“, 

HRABIA MENSDORFF, amha. 
sador austrjzcki w Łondynie, do- 
nosi pod datą 9 lutego 1909 roku: 

„Jak Jego Ekscelencji z mojego 
raportu wiżdomo, zużytkowałem w 


FILM NAD FILMY 


zrealizowany kosztem 
miljonów marek 


KSIĄŻĘ 


Póki p. Stanisław Car był mi [nga oną wszystkie pięć manda- 
wiedliwości, sprawa nadużyć| Jeżeli zbadamy wynik ostat- 
wyborczych „spala“. Teraz, gdy|nich wyborów parlamentar- 
na, Sąd Najwyższy — instytu-|szy sposób, to przekonamy się. 
cja, której przysługuje prawo |i; B. B. zdobył na kresach 
aoa wyborów w poszczegól- podczas gdy w całej po- 
¡nych okręgach w razie ich| zostałej części kraju (oprócz kre 
jc. I oto zaledwie kilka tygodni 66. Dysproporcją zaistę rażąca, 
| przeszło od chwili, gdy Sąd Naj. zwłaszcza, gdy wziąć pod uwa- 
a już zdążył unieważnić wybory ją stosunkowo niewiele ludno- 
(w 8-ch okręgach sejmowych ©- | ści polskiej. 
|to należy się spodziewać, że w|rów w okręgach kresowych pój 
najbliższej przyszłości nastąpi 
innych okręgach. 
Jest rzeczą wiadomą, że ostat 
niezupełnie „poprawnie“, O ile 
w kraju, t zu. w wojewódz- 
przeszły one względnie spokoj 
nie, o tyle na kresach wschod- 
i liczne nieraz nadużycia, co obec 
nie stwierdza Sąd Najwyższy, 
gu okręgów kresowych. Dość 
powiedzieć, że w okręgu kowel- 
ważniejsze listy prócz „Jedyn- 
ki“; eóż więc dziwnego, że zagar 
o godz. 12 w poł. punkt. 
w Sali Kina 
Narutowicza 20. 2094 
W dwugodzimym programie 
słynny młodociany telepata 
Doświadczenia na sali z objaś= 
Każdy z widzów może zadać 
Kasa czynna w sobotę od 3.30 dyskusjzch z Sir Charles Hard ng- 
w niedzielą od 11 rano. sem również artykuły „Tempsa*, 
I-szy Dźwiękowy 06 
„SPLENDID 


nistrem (początkowo wice) dej tów 
ną stanowisku tem zaszła zmia- | nych, które odbyły się w powyż- 
| badania nadużyć oraz unieważ. | wschodnich 36 mandatów, 
| stwierdzenia — rozpoczął pra- sów) nzyskał ich nie więcej, jak 
| wyższy wziął się do tej eia gę, że kresy wschodnie posiada- 
raz w jednym senackim, Ponad-| Jeżeli  mnieważnłanie wybo- 
unieważnienie wyborów w parn 
nie wybory sejmowe odbyty się 
twach centralnych i zachodnich. 
nich towarzyszyły im = 
unieważniając wybory w szere- 
| 
skim „zarżnięto* wszystkie po- 
| JUTRO w NIEDZIELĘ Ú | 
„SPLENDID" 
MŁODZI): ZWIRLICH 
nieniami naukowemi 
pytania. 
i Ceny OIE RS aby wskazać, że nietylko w Austro 
Kino-Teatr w Łodzi 


Na aparatach „Western Electric" 


Dziś ł dni następnych! 


Międzynarodowa obsada : 
Słynny tragik 


Hans $tiiwe 


OP ŁY gwiazda 
ekranu 


RENEE NERIBEL 


Reneé de Liquoro 
Samborski h 
Zuzanna Bianchetti 
Edward d'Xaele 


zdumiewające 
przeboje dźwiękowe 


UD [NI 


„Dramat girlsy* 


MULTAA ELU 


narodów. 


Piosenki: niemiecka, wło- 
ska, francuska, h szpań- 
ska, angielska 


itta Meery 
GN NI ZAMN 
Alfred Abel WZ śpiewne 
WKRÓTCE 


Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc (do godz. 6.15) 


Zł. 1, 2 i 3.- 


y masa kanusha jest przekupna? 


Ciekawe dokumenty z archiwów przedwojennych 
austrjackiego ministerstwa spraw zagranicznych 


s UNIEWAZNIANIE WYBORÓW 


dzie dalej w tem samem tempie, | jak w okr. sandomierskim), a w 
takim razie unieważnione mam 
daty przepadłyby... Jednem sło 
wem, tak źle, i tak niedobrze. 

Tem się między innemi objaś 
nla wielkie zdenerwowanie, pa- 
nujące dziś w kierujących- ko- 
łach B. B. Ostatnie awantury 
na terenie sejmu (ną plenum i 
na komisji wojskowej) niewąt- 
pliwie w znacznym stopniu spo 
wodowane zostały tem zdener- 
wowaniern i rozjątrzeniem, ja- 
kie opanowało niektórych po- 
słów wskutek unieważnienia 
dziesięciu mandatów „jedynko- 
wych* przez Sąd Najwyższy (a 
dalsze unieważnienia są w dro- 
a dze), 


Ciekawe, jak kierujące koła 
B. B, rozstrzygną kwestję swego 
stosunku do zbliżających się 
wyborów uzupełniających na 
kresach; bojkotujące je; nie będa 
mogły odzyskać mandatów kil- 
ku wybitnych polityków, jak 
np. książę Janusz Radziwiłł a 
oravedonofobnie i p. p. Kościał- 
kowski i Mackiewicz (w okręgu 
wileńskim wybory zostaną nie- 
mal napewno unieważnione), a 
takżę prof. Waclaw Makowski, 
który przeszedł w Pińskn, gdzia 
również miały miejsce głośne 
nadużycia wyborcze, 

Słychać też, żę mają być uni 
ważnione wybory w okręgu wa- 
dowickim (Małopolska), gdzie 
dwa mandaty B. B. (posłowie 
Gwiżdż i Walewski) są również 
zagrożone 


eo dotychczas, to B. B. może 
stracić pokaźną ilość manda- 
tów. 

Jak trudno je odzyskać, naj- 
lepszy dowód w tem, co stało 
się w Sandomierszczyźnie, Sana 
cja nie przystąpiła do walki wy 
borczej i nie zgłosiła wcale Ii- 
sty... Zachodzi pytanie, jakie sta 
nowisko zajmą kieruiace koła 
B. B. wohec wyborów uzupełnia 
jących na kresach. Staje przed 
niemi następujący dylemat: al- 
bo wziąć udział w wyborach, 
które zwycięstwa sanacji z pe- 
wnością nię przyniosą, albo nie 
stanąć do wyborów (podobnie 


Węgrzech wzbudzono wrażenie, iż 
angielska polityka zajęła względem 
nag wrogie stanowisko. Podczas 
jednej z takich dyskusji pod ekre- 
tarzowj stanu wyrwało się zdanie, 
że pan Tardieu jest równie prze- 
kupny, jek Iwia część jego "pary- 
skich kolegów, a może nawet na- 
leży do nażprzystępniej zych, gdy 
chodzi o argumenty brzęczącej na- 
tury. Nie wdając się w rozważznia 
na temat moralności francuskiego 
dzłennikarstrą2., odpowiedziałem 
Sir Hardingsowi, że zawsze sły*za- 
łem, iż „Temps“ Jest najwytwor- 
mejszym i _ „najprzyzwojtszym* 


dziennikiem w języku francu'kim, 
a pan Tardien należy do najbar- 


| 


dziej poważanych wśród przedsta- 
wicielj prasy w Paryżu“, 


R. w. 


TEATR MIEJSKI Cegielniana 63 


Sobota. dn. 1 marca, godz. 12 w nocy 


Przed wyjazdem zagranicę tylko jeden raz wystąpi 
„ znakomita artystka-primadonna „Qui Pro Quo 


Hanka Ordonówna 


w nowym repertuarze 


oraz bezkonkurencyjny artysta teatru „Morskie C iko“ 
ionar wielu filmów 


w nowym repertuarzė. 


Dziś i dni 
następnych! 


Emecionujący dramat sa 
lonowa-erotyczny, osnuty 
ma tle potężnej miłości 
dwojga „jęchalacych się 


RAND 


KINO 


y 


Ć 
ROZKOSZ ZEMSTY 


„ROZKOSZ ZŁMSTY“ daje prawdziwą rozkosz wzro- 
kową i wielkie zadowolenie artystyczne. 
Odtrącony i wzgardzony. Kw stawie- 
Nikczemny opiekun. Lilja na bagnistu. Tryumf artysty. 
Okrutna zapłata. W szale zazdrości. 

W rolach 


głównycha Agnes hr. Esferhnzy, 


Daisy D'ora, Gustaw Diessl. 20 


Ork'estra pod dyr. p. R. KANTORA. — Początek seansów o 
godz. 4-ej po po ab. ostatniego o godz. 10.15 wiecz., w niedz. 
soboty i święta od godz. 12-ej do 3- s PP. wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1— Z 
Kupony i bilety dam I miejsc emy 
. ONE na Zł. 3.—, 20M II na ZŁ 1 


Kobieta bez serca. 


UWAGA: 


Nr 59 
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Alera wicekonsuła U.S.A. w Warszawie 


Dypiomata amerykański falszerzem dokumentów 
i wspólnikiem handlarzy żywym towarem 


Specjalny rewident z Waszyngtonu bada działalność skompromitowanej placówki 


Sensacyjna afera bandy  fałsze- 
rzy handlarzy żywym towarem, w 
której brał udział wicekotsul ame 


błając w papierach wiek, na co o- 
baj konsulowie patrzyli przez pal- 
ce. Następnie falszowano na wiel- 


rykański Harry H, Hall, wywoła- | ką skalę metryki ślubne. Baskin 


ła niebywałe zainteresowanie, 

Jak się okazuje ostatnio Hail 
popadł w kłopoty pieniężne i sta- 
raf się © pożyczkę kilkuset dola- 
rów u osób prywatnych i w ban- 
kach. 


Na usłagi Halla chętnie pospie- 
szył z pożyczkami Moritz Baskin, 
obywatel amerykański który inter 
wenjował w sprawie wiz. Baskin 
początkowo  zaofiarował Hallowi 
większą pożyczkę w dolarach, a 
następnie dawał Hallowi łapówki. 
Wzamian za to Hall wydawał nie- 
legalne wizy amerykańskie, 


Jak dokonywano 
przestępstw 


Ponieważ wicekonsul Hall nie 
był w stanie sam przeprowadzić 
mialwersacji zapoznał w tym celu 
Beskina z konsulem St. Zjednoczo- 
nych, adw. Davisem, człowiekiem 
solidnym, lecz alkoholikiem. Ba- 
skin zaczął bywać w towarzystwie 
Davisa w pierwszorzędnych resta- 
uracjach, gdzie układał wespół z 
wicekonsułem Hallem plany niele- 
galnego wysylania emigrantów do 
Ameryki. 

Fatszerstwo paszportów ł wiz a- 
amerykańskich odbywało się w tro- 
jaki sposób. Najpopularriejszym 
systemem było wysyłanie „dzieci“ 
do rodziców zamieszkałych w Ame 
tyce. W tym celu Baskin fałszował 
metryki osób pełnoletnich, przera- 


przywoził ze sobą dokumenty osób 
przebywających w Ameryce į tutaj 
zawierał na ich imię śluby z mło- 
dem dziewczętami, które następnie 
wywoził do „mężów“ na Ameryki. 
Wicekonsul Hall podpisywał oso- 
biście nielegalne wizy, nie wciągał 
ich jednakże do ksiąg konsulatu. 


_ Depesza, | 
która go zdradziła 


Kiedy przybył do Polski nowy 
konsul, p. Col, stwierdził on pew- 
ne nadużycia w konsulacie. Nie 
mógł jednak dojść, kto te naduży- 
cia robi, tembardziej, że wicekon- 
sul Hall gorliwością w służbie sta- 
raf się zatrzeć Ślady. Dopiero cała 
afera wyszła na jaw, gdy Hall wy- 
jechał niedawno na urlop do Ame- 
ryki. Stanowisko jego na czas ur- 
lopu zajął nowoprzybyły konsul a- 
merykański z Kopenhagi. Gdy po- 
rządkowano szufladę biurka wice- 
konsula Halla, znaleziono pokwito 
wanie z wysyłki depeszy do New 
Yorku, zawierającej 69 słów, Depe 
szą ta wzbudziła podejrzenie, tem- 
bardziej, że konsulom przysługiwa 
ło prawo wysyłania depesz bezpłat 
nie. Wówczas postanowiono zba- 
dać treść depeszy, Okazało się, że 
depesza wysłana była do Baskina, 
który, jak wiadomo, w międzycza- 
sie był aresztowany i zwolniony 
na skutek interwencji konsula Da- 
visa, poczem zbiegł do Ameryki. 


Treść telegramu brzmiała: „Nie 
pisać, Nie telegrafować. Sprawa 
stoj b. źle. Przyjeżdżam*, Wów- 
czas dopiero wyszło na jaw, że wi- 


cekonsul Hall jest zamieszany do | niu warszawskiem siedzą: Abe Fisz 


afery Baskina, 


Handel żywym 
towarem 


Do wykrycia całej afery przy- 
czynił się przodownik policji w 
Nieświeżu, Stryjewski. Stwierdził 
on, że do niejakiego Dawida Ba- 
skina, mieszkańca Nieświeża, przy 
jechał jego brat, Moritz, obywatel 
amerykański, który na Stryjew- 
skim zrobił wrażenie handlarza ży 
wym towarem. Gdy Baskin cicha- 
czem wywiózł z Nieświeża trzy 
dziewczyny, Stryjewski pojechał 
za nim i stwierdził, że Baskin u- 
mieścił wszystkie trzy dziewczyny 
w łednym z hoteli. Zawiadomiona 
przez Stryjewskiego policja wkro- 
czyła do hotelu t zastała wszystkie 
dziewczęta w stroju Ewy, Baskina 
aresztowano, lecz zwolniono go, 
jek wiadomo, na skutek interwen- 
cji konsula Davisa, Zwolniony 
Baskin uciekł do Ameryki. 

Sędzia śledczy Wituůúski zwrócił 
się za pośrednictwem ministra 
spraw zagranicznych do władz a- 
merykańskich z żądaniem wydania 
sprawców afery. Wydani mają być 
i sprowadzeni do Warszawy Moritz 
Baskin, łego pomoćnik Leon Szapi- 
ro, Moszek Faszyniak oraz vice- 
konsuł Hall, niekorzystający z pra 
wa eksterytorjalności; konsul Da- 
vis nie będzie wydany, gdyż peł- 


niąc służbę dyplomatyczną w Pol- 
sce korzystał z prawa eksterytor- 
Jalności. 

W związku z tą aferą w więzie- 


bajn Igłcki i Aron Natanson, zaś 
w Ameryce: Baskin, Horowicz, 
Szapiro, Faszynłiak i vicekonsul 
Hall. 


Rewizor 
z Waszyngfonu 


W związku z łą aferą przybył 
wczoraj do Warszawy specjalnie 
delegowany z Waszyngtonu wyso- 
ki urzędnik departamentu staniu p. 
Wilson, celem dokonania inspekcji 
w konsulacie amerykańskim w 
Warszawie, 

P. Wilson jest inspektorem kon- 
sulatów amerykańskich w Europie. 

Po przybyciu do Konsulatu, p. 
Wilson kazał sobie przedłożyć 
wszystkie dokumenty, związane z 
aferą paszportów i wiz. 

Zapoznawszy się z biegiem spra- 
wy, delegat rządu Stanów Zjedno- 
czonych wyraził uznanie konsulo- 
wi generalnemu p. Cole. 

W toku śledztwa, prowadzonego 
nadal z całą energią, wyszła na 
jaw nowa okoliczność, 

Po opuszczeniu Warszawy przez 
wicekonsuła Haila banda fałsze- 
rzy Baskina zaczęła podrabjać na 
wizach podpis  nowoprzybyłego 
konsuła amerykańskiego, p. Cor- 
corens, Robione to tak misternie, 
że sam p. Corcoren ‘gdy przedsta- 
wiońo mu słałszowane dokumenty 
dopiero po dłuższem zastanowieniu 


Premier Bartel na komisji 


stawił się z aktami 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Na wczorajsze posiedzenie komi- 
si przemysłowo-handłowej przybył 
premjer Bartel, by dać wyjaśnie- 
nja w sprawie koncesji Harriman- 
na. P. premjer zabrał ze soba urzęd 
iika prezydjum rady ministrów, 
który zaczął członkom komisji od- 


uchwala waliot w  Śródmieści 


W biały dzień ze składu manufaktury wywieziono 
50 szuk towaru 


Wczoraj w godzinach popa- 
mdniowych dokonano w Łodzi. 
w samem centrum miasta, nis- 


zwykle zuchwałej kradzieży. 
szczegóły której przedstawiają 
się następująco: 

W domu nr, 80 przy w. 


Piotrkowskiej na I piętrze w le 
wej oficynie 
manufaktury 
sztroma. 
Firma ta posiada przedstawi- 


cielstwo wyrobów fabryk Karol ed dłuższego czisu obserwować 


Fisert. 
Wczoraj około godz. 3 po 
poludniu p. Zyłbersztrom wy- 


szedł wraz z personelem ze skła j| dwuch dużych kłódek. 


du, który zwykle zamknięty 

jest od godz. 3 — 4 po pol. 
W kilka minut potem na po- 

dwórze wiechała rolwaga. 


lektury, bardze monotonnie wygła 


mieści się sklad powyższem urząd śledczy, któ- 
Samuela Zylber: | ry wysłał na miejsce kilku funk 


TA. | 


koncesji Harrimana 
czytywać akta, zawarłe w pokaż- 
nym tomie. 

Po półgodzinnem słuchaniu tej 
szanej przez niezbyt wprawnego w 
prelekcjach urzędnika, komisja wy 
brała specjalną podkomisję, która 
zbadą całokształt sprawy koncesji 
Harrimanna na podstawie aktów 
przyniesionych przez p. premjera. 


przężona w jednego konia, 

Na rołwadze siedziało ezte- 
rech mężczyzn. 

Kiedy w godzinę potem 7. 
Zylbersztrom wrócił do składu 
stwierdził z przerażeniem, że 
50 sztuk towaru zginęło. 


Natychmiast zawiadomił © 


cjonarjuszy. 
Ustalono, że złodzieje musieli 


skład p. Zyłberstroma, czego 
najlepszym dowodem jest, że 
mieli dopasowane klucze do 


Z Z Z A W o A 


Poszkodowany * Zylbersztrom 
oblicza swe straty na 10.000 zł. 


Energiczne śledztwo w dzą 


idt 


Wyrok śmierci 
i stracenie 


NOWOGRÓDEK, 28, 2. (PAT).-— 
Wczoraj wojskowy sąd doraźny w 
Brześciu n. Bugiem rozpatrywał 
sprawę szeregowca 80 p, p. Stani- 
sława Bobika, pochodzącego z Czę 
stochowy, który z karabinem w rę 
ku dokonał napadu w dniu 10 lute- 
go r. b. na mieszkańca wsj Derew 
nin Kozakiewicza, do Którego od- 
dane strzały ma szczęście chybiły. 

Bandyta skazany został na 
śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok 
na Bobiku wykonany został dzisiaj 
w godzinach rannych. 


Tardieu przedłuża 
kryzys 
Protest deputowanych 
socjalistów 

PARYŻ, 28, 2. (PAT). Tardieu 
w ciągu dzisiejszego przedpołudnia 
kontynuował marady z szeregiem 
osobistości politycznych, w godzi- 
nach popołudniowych zaś złożył wi 
zytę Pointaremu, 

Na godziny popołudniowe rapo- 
wiedziana jest wizyta Tardieu u 
prezydenta republiki Doumergne'a. 

Grupa socjalistów zgłosiła w iz- 
bie oświadczenie, w którem zarzu- 
ca Tardieu chęć systematycznego 
przedłużania kryzysu i protestuje 
przeciwko temu, 

Grupa lewicy demokratycznej se 
natu postznowiła odmówić Tard'em 
współdziałonia, W ten sposób two- 
rzenie gabinetu jest dla Tard'eu 
caraz trudniefsze da zrealizowania. 


stwierdził, że podpis jego jest pod 
robiony. 

Obecnie sędzia śledczy, polecił 
przeprowadzić ekspertyzę grafolo- 
giczną sfałszowanych podpisów, ce 
lem ustalenia, kto z pośród bandy 
fałszerzy prowadził dział ..kaligra 
His. 


Konirola emigrantów 
w porfach 


Do wykrycia afery paszportów 
i wiz przyczynił się w wysokiej 
mierze pomysł konsula Concorena, 

Będąc na tropie afery, zwrócił 
się do wszystkich lini; okrętowycł 
z żądaniem sporządzania listy osób 
które nabyły bilety okrętowe ns 
wyjazd do Ameryki, 

Jednocześnie do portów w Nea: 
polu, Cherbourgu, Bremie, Hambur 
gu 1 Gdańsku wysłano urzędników 
konsularnych z wykazami osób, 
które otrzymaly wizy wyjazdowe. 

Przy porównaniu tych list cafa 
atera wyszła na ław. 

Okazało się, że biletów okręto- 
wych sprzedawano znacznie więcej 
aniżeli było wydanych wiz. 

Afera Baskina przybiera szersze 
rozmiary, gdyż w tokn śledztwa 
ustalono, że Warszawa nie była 
jedynym i wyłącznym terenem, na 
którym prowadzona była akcja fał 
szerstwa paszportów i wiz, 

Kwatery „sztabu fałszerzy znał 
dowały się w kilku ośrodkach, a 
więc w Białymstoku, Wysoko-Ma- 
zowieckiem, Ostrowiu i Sokołowie, 
Policja dokonała licznych areszio- 
wań. 


Dwie pożyczki dla Polski 


Angielska dla rolnictwa i zapałczana 


Przea dwoma dniami ukoń- 
czono rokowania w sprawie po 
życzki dla naszego rolnictwa. 

Rokowania te prowadził pań 
stwowy Bank Rolny na terenię 
londyńskim, Pożyczka jest krót | 
koterminowa — dziewięciomie- 
sięczna — i wynosi półtora mi- 
ljona funtów szterlingów. czyli 
67 miljonów złotych. 

Pożyczkę sfinansował londytń 
ski Bank Hambros oraz włoski 
Banka Commerciaje Italiano 
przy współudziale warszaw- 
skiego Ranku Handlowego. 


é LI 


Ww kolach gospodarczych krąży 
poziozka, że ministerstwo skarbu 
prowadzi intensywne przygotowa- 
nia do rókowań ze szwedzkiem kor 
sorcjum Kreugera w sprawie zmia- 
ny umowy o monopolu zapałcza- 
rym. Rokowania te prawdopodoh 
nie rozpoczną się w końcu marca, 
a będą ukończone w kwietniu. 

Rząd polski zamierza oprzeć pra 
pozycję zmiany warunków umo- 
wy, na umowie gdańskiej, zawartej 
przed kilku dniami. 

Polska meże osiągnąć podobne 
kompensacyjną pożyczkę od kon- 
sorcjum szwedzkiego w wysokośc 
przynajmniej 30,000 dolarów, 


Wybrano ścisły komitet obchodu w Łodzi 


W dniu wczorajszym w g0- 
dzinach wieczorowych odbyła 
się w salonach wojewodztwa | 
konferencja przedstawicieli sto 
warzyszeń Í organizacji spa- 
łeczitych, celem wybrania éri- 
słego komitetu obchodu imie 
nin marszałka Piłsudskiego w 
dniu 19 marca r. b. E 

W konferencji wzięli m. in 
udział p. wojewoda  Jaszczołł | 
p. wicewojewoda Różniscki, p. 
Starosta grodzki Dychdalewicz. 
przedstawiciele duchowieństwa, | 
wojskowości z gen. Małachow- | 
akiąa. insn. Niedzielski. kurator 


Gadomski, płk. Vogel i in, ora» 
reprezentanci stowarzyszeń i 
organizacji w liczbie około stu 
osób. 


Zebrani wybrali ścisły komi: 
tet, 'w skład którego weszli 
przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wyznar, mec. Fich: 
na, płk. Haberling. prez, Bil 


ski, dyr. Tomaszewski, pani 
Kosińska, Więckowska, dyr 
Wolczyński, dyr. Grohman 


dyr. Gorczyński, starosta Dycl 
dalewiez, insp. Niedzielski, ņ 
Jaworowski. p. Modrzejewski 


` 
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Jo 


Kanclerz austrjacki w Berlinie 


Kanelesz Schober wchodzi z oficjalną wizytą do prezydenta Hindenburga 


Powstanie na Uworuu w Be. ime (Aduna Dgo Z göhaAzyng KÖ WJ 


przez 


ministra spraw zagranicznych dra Curtiusa 


e w rodzinach panujących 


Zerwane zareczyny ksieżniczki rumuńskiej.-Rozwód nastepczyni tronu księstwa 
Monaco.--Cherchez la femme u niemieckiego króla prasy 


tyjemy w czasach  republikań- 
skich i choć. w niektórych krajach 
podstawy monarchizmu wydają się 


do dzieci i z przyjemnością notuje | koncernie, przedewszyskiem dlate- 
fakt, iż książę Piotr nigdy nie |go, iż najróżniejsze młodsze lato- 


opuści swojej „ojczyzny“, podczas 


jeszcze niewaruszone, w gruncie |giły kiiężniczką całemi latami sie- 


rzeczy. interesujemy się coraz mniej 
tem wszystkiem, co dzieje Się na 
dworach królewskich Europy. Kto 
nie wierzy, niech przypomni sobie 
jakikolwiek skandal na jakimkol- 
wiek dworze europejskim przed 
wojną, niech wspomni na ten nie- 
słychany rumor, jaki taki wypadek 
wywoływał w całym „Świiecie cy- 
wilizowanym — i niech porówna 
To np.z tem minimalnem echem, 
jakie w prasie całego Świata zna= 
lazłą historia zaręczyn i ich zerwa- 
nia pięknej księżniczki Ilony ru- 
mińskiej. Zaręczyła się, potem do- 
wiedziałą się brzydkich rzeczy o 
swoim wybranym, zerwała, wyje- 
chała na pociechę do Egiptu — i 
koniec, Żadna dynastja rie upad- 
nie z tego. powodu, żadne państwo 
nie rozsypie się w gruzy, Nawet 
małżeństwa popularnego następcy 
tronu włoskiego, ks. Umberto, z 
sympatyczną księżniczką belgijską 
Marją — nie brano we Włoszech 
bardzo serjo. Był to doskonały pre 
tekst do szeregu wspaniałych uro- 
czsłości, księciu Umberto podnie- 
Siofto apanaże z 2 miljonów lirów 
na 3 miljony — niezły „dodatek 
na żonę: — i na tem koniec. Życie 
damitijne kodów królewskich co- 
raz mniej irsteresuje dzisiaj republi 
kańską Europę. 

Tem mniej zresztą, iż o mniejsze 
„rody krółewskie* chodzi, Tak 
więc np. trudno sobie wyobrazić 
aby nawet najbardziej zagorzali 
fanatycy monarchizmu przejęli się 
bardzo wiadomością © rozwodzie 
następczyni tronu księstwa Mona- 
co, księżniczki Charlotty, która za 
mie na Świecie nie chce bkyć dłużej 
żoną swego małżonka, ks, Piotra 
z Monaco i gotowa jest mu nawet 
ceddać swoje dzieci, które przec'eż 
jako matka kocha z pewnością, by- 
le nie zostać z nim dłużej razem, 

W Monaco szaleje z tego powo- 
du prawdziwa rewolucja pałacowa. 
Ludność tego lilipuciego ksęstew- 
ka stoi zdecydowznie po stronie 
księcia. ceni bowiem jego stosunek 


dzi w Paryżu. Marszałek dworu i 
większa część honorowych dam 
dworu, Które nie chciały mieć nic 
wspólnego z tą intrygą rodzinną, 
podali się do dymisji, książę pan 
nujący Louis jest w rozpaczy. Ma 
do tego biedak kłopoty ze Swojemi 
ciałami ustawodawczemi, które mu 
siał rozwiązać. Nowe wybory wy- 
znaczono na 9 marca. Krótko mó- 
wiąc, kłopoty polityczne i rodzin- 
ne, nowe wybory i babskie kapry- 
sy. Biedny książę Lonis! 

Baskie kaprysy Stały się przy- 
czyną poważnych kłopotów i w ina 
nem środowisku, w innej dynastf, 
coprawdą tym razem tie  królew- 
skiej, ale w życiu swojego społe- 
czeństwa odgrywającej z pewno- 
ścią nie mniejszą rolę, W najpo- 
tężmiejszym koncernie wydawni- 
czym niemieckim, w t, zw. Domu 
Ulistefina wybuchł poważny koflikt 
którego przyczyną jest mie kto in- 
ny, a znowu kobieta, Cherchez la 
femme! 

O tem, że potężny Haus Ullstein 
wsrzą*any jest podziemnemi jakie- 
miś scysjami, wiedziano w Berhi- 
ułe już bardzo dawno. Wieści kon- 
kretniejsze docierały jednak tylko 
zrzadka do szerokiej publiczności, 
dopiero teraz publiczność ta zaalar= 
niowana została nie na żarty wia- 
domością o dymisji naczelnego dy 
rektora koncernu, dr. Franza Ull- 
steina i o tem, iż dr, Ullstein niew 
tylke nie zgodził się pokornie na 
ową dymisję, ale wystąpił przeciw 
firmie ną drogę sądową, ogłasza- 
iac jednocześnie w prasie sążni'ty 
„komunikat“ wyjaśniający podłoże 
całej tej akcji. Jeśli się zważy, fa- 
ką rolę w życiu społecznem Nie- 
miec odgrywa koncern  Ullateina 
— wydawca „Vossische Zeitung“, 
„B. Z, am Mittag“ 1 szeregu innych 
niemniej popularnych wydawnictw 
— można łatwo zrozumieć, jakie 
szalone zainteresowanie wywo 
całą ta Sprawa, 

Dr. Ullstein nie był — jek się 
zdaje — zhvtnia lubiany w swdlm 


rośle rodu Ullsteinów trochę „krzy 
wem okiem“ patrzały na jego wielu 
kie w koncernie stanowisko, Być 
dyrektorem jeneralnym w koncer= 
nie Ullsteina, to przecież nie byle 
co. Wszystko jednak szło jeszcze 
jako tako aż do chwil, kiedy się 
dr. Ullstein ożenił, Kobiety wogóle 
są w interesie czynnikiem  niebez- 
piecznym — Ulistejn ożenił się do 
tego z dziennikarką, a dziennikar 
ki należą już z pewnością do ga- 
iunku najniebezpieczniejszego. Od 
tego cza%u szły wszystko w koncer 
nie coraz wyraźniej gorzej 


tego stopnia gorzej, iż najróżniejsi 
przeciwnicy dr, Ullstejna nie za- 
wahali się wytoczyć przeciw jego 


dów z trudu, aby ten, tak poważny 
zarzut obalić. Obecnie kiedy pani 
Griivenberg - Ullstejnowa oczyściła 


żomie zarzutów — jak zobaczymy | się jnż z najcięższych oskarżeń, wy 


— bardzo nawet groźnych. 

Pani Ullstejnowa jeszcze jako 
panna Rosi Gravenberg pisywała w 
swoim czasie dła „Vossische Zei- 
tung“ lsty ze swej podróży do Ro 
sji 1 do francuskich kolonji w Afry 
ce zachodniej — obecnie za pomo. 
cą fafszowarych, jak stwierdzono, 
dokumenów przeciwnicy jej męża 
usiłują jej zarzucić, iż podczas tych 
podróży prowadziła Jakąś podejrza- 
ną szpiegowską robotę na szkodę 


— do, Niemiec, Trzeba było wieju zacho- 


Jedyna córka Monaco, księżniczka Charlotta, przeforsowała wy- 
dalenie jej męża z granie księstwa, 


toczono przeciw niej szereg zarzu- 
tów innych, niepozbawionych szczę 
rego komizmu, 


Tak więc np. miała ema, korzy. 
siając ze swego stanowiska żony 
dyrektora jeneralnego, przemycić 
„B. Z. am Mittag“ swój artykuł. 
nie stojący na wysokości innych 
artykułów w „B. Z,“ — dalej nia- 
ła ona przez swoje wpływy zmuslć 
dyrektora wydawnictw powieścio- 
wych nakładu Ulsteina do druko- 
wania powieści jej przyjaciółki, po 
wieści — zdaniem jej przeciwni- 
ków — abolutnie się do druku 
nie nadającej. Wreszcie — o, zgro- 
zo! — usłowałą ona wpłynąć na- 
wet na „sdmą* „Vossische Zei- 
tung“, domegająe się od niej recen- 
zji z różnych książek. W rezultacie 
te „babie rządy” tak się sprzy- 
krzyły, iż pozostali bracia dr. UIl- 
steċna, ulegając podszeptom junio- 
rów Ullstainowskich i pewnei innej 
„wpływowej osSobistości* (oczywiś- 
cie Georga Bernharda), udzielili 
większością głosów dymisją dr. 
Ulsteinowi, który może teraz prze- 
klina los za to, iż na drodze jego 
postawił — dziennikarkę, Wrogoa 
wie emancypzej|! kobiet zdobyli no 
wy argument i snadnie mogą na 
4-ry trony świała opowiedać o tem, 
do czego prowadzi wpływ kob'et w 
interesie, Berlin zaś z żywem zain- 
terezowaniem czeka na to, jak się 
skończy ta rewolucja pałacowa. 
Tam, gdzie niema dworów- krółew- 
skich, rolę ich czasem odgrywają 
dwory wielkich przemysłowców, 
wydawców, bankierów, czy innych 
„parwenjiuszów*, 


Ewenememni sezonu 


z LIANA RAID 


Diablica z Trypolisu 


Wisrólce „PAŁACE 


DODATEK PO 


WIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO"* Z DNIA 1 MARCA 1930 ROKU 


Nr. 18 


(Ciąg dalszy) 


Na twarzy jego ukazał się u- 
śmieszek. Teraz wiedział już, 
że trwoga i strach przed pier- 
ścieniem, które odczuwały kobie 
ty z haremu maharadży, były 
całkiem uzasadnione: pierścień 
bąjadery mógł rzeczywiście 
spowodować śmierć tej osoby, 
która go nosiła! 

— Szkoda, że pan nie widzia! 
księcia, panie Horst: wprost 
vzieleniał ze złości! — żartował 
Kowacz. 

Dziennikarz kiwnął głową: 

— Gdyby książę wiedział, że 
kręciłem się za kulisami tej spra 
wy, życie moje zawisłoby na 
włosku. 

Pomyślał o uczuciu, które ży- 
wi do niego książę, od owej 
chwili, w której uciekł ze So- 
nją z białego pałacu nad Gange- 
sem. 

W międzyczasie mister We- 
stinghouse został zwolniony. 

Sekretarz udał się szybko do 
notelu „Esplanada“. Książę 
przyjął go strasznie, przeklinał, 
rozbijał meble, błagał wszyst 
kich azjatyckich bogów zemsty, 
aby całą Europę, a specjalnie 
Wiedeń zmiotły z kuli ziem: 
skiej. Na szczęście nikt nie ro- 
zumiał jego słów, bowiem poshi: 
giwał się językiem macierzy- 
stym. 

Wkońcu rozkazał natych- 
miast pakować rzeczy. Po wy- 
równaniu rachunku za zniszcza 
ne rzeczy,  maharadża jeszcze 
tej samej nocy opuścił Wiedeń. 
Pojechano wprost do Trjestu. 
Tam zawsze stał w pogotowiu 
jacht jego wysokości. 

Gościnne występy w Europie 
sostały zakończone. 


ROZDZIAŁ XVII. 

Dwadzieścia kilometrów od 
berlińskiego lotniska motor ae- 
roplanu policyjnego zaczą! 
szwankówać. Trzeba było na- 
tychmiast lądować. Jakieś ga- 
łęzie, o które zawadziło skrzy- 
dło, spowodowały katastrofę. 
Aeroplan przewrócił się kołami 
do góry. Kowacz i Parta nie 
ponieśli żadnych obrażeń, pilot 
został ranny, a Horst odniósł 
wstrząśnienia mózgu, W zawe- 
zwanej karetce pogotowia zabra 
no posz-odowanych do miasta. 
Gdyby Kowacz znajdował się 
również między rannymi, Parta 
miałby idealną okazję do uciecz 
ki. Na szczęście Kowacz był 
zdrów i sprowadził brata Mii 
Strańskiej wprost do komendy 
policji, gdzie poddano go prze- 
słuchaniu, 


m 


W Paryżu Grzegorz Parta po-i 


znął  maharądżę Sindji. 


„Moulin Rouge" książę dowie: | wet przeszukiwać 
dział się, że Parta zna Horsta | Powiedziała mj odrazu, że syn był w międzyczasie, lecz... 
więc Partą.| jej ofiarował 


Zainteresował się 


W |nalnej. Nie potrzebowałem na: 


mieszkania 


pierścień pan: 


Umiał narzucić mu wykonanie | Stein. 


swego planu, naturalnie obiecu- 
jąc „małe wynagrodzenie“, 
jak mówił aresztowany. Grze- 


gorz Parta nie wahał się zrzucić| się z Zuzią, pokojówką 


— (zy pan niezwłocznie udał 


— | się po pierścień?— spytał Meszt 


— Nie. Wpierw zaznajomitem 
pani 


całą winę na księcia. Wiedział | Stein. Nie nie podejrzewając po 
że z najrozmaitszych względów | wiedziała mi, gdzie chowa swe 
maharadża nie będzie areszto | klejnoty, a specjalnie pierścień 


wany, ani badany, więc nie gro|z rubinem jej pani. Potem wy-| „Re:ngolda* 


zi mu sprostowanie zeznań... 


— Pan nie oddał natychmiast | 
pierścienia księciu, który przy- 


Parta, widząc. że policja jest 
dobrze poinformowana o prze- 
biegu sprawy, zmienił front. 

— Mieszka'em u mojej sio- 
stry, tancerki Mii Strańskiej. Zo 
bączy'a u mnie pierścień i włe- 
żyła go, wbrew mojej woli, na 
występ u Lamperta, Wieczorem 
podszedłem do niej w hallu u, 
i nie zauważony, 


Party potwierdziło słowa Steina. 
Wiadomość rzeczywiście była 
pomyślna dla księcia, który pod 
czas kilkuminutowej nieobetno- 
ści w salonie wszedł w posiada 
nie upragnionego pierśc'enia. 

Obecnie do łańcucha zdarzeń 
brakowało tylko jedno ogni: 
wo. 

— Dlaczego ukłuł pan swą sio 
strę w palec zatrutem narzę: 
dziem? Czy obawiał się, że ona 
pana zdradzi? — spytał nagle 


nająłem pewnego włóczęgę, któ- przez nikogo, zamieniłem z aią S€dZIa. 


Wiedział o tem również sę-|ry zagrał komedję z kurczamijkilka słów. Siostra nie chciała | 


dzia śledczy, więc pytał tylko o| w żołądku, i w ten sposób zwró- | mi oddać p erścienia. 
najważniejsze sprawy. Z zeznań |Cił na siebie uwagę 
większą| ców willi, ja zaś mogłem pra 


Party wynikało, że 


część winy ponosi maharadża, — | cować spokojnie. 


mieszkań- 


Wdrapałem 


co zresztą było bardzo prawdo- | się na mur i przez otwarte okno 


podobne. * 
Dla niego pieścień był uprar 
nionym przedmiotem, — Part 


wszedłem do mieszkania. Resztę 
panowie już wiedzą, 
Oskarżony mówił prawdę, w 


zaś został narzędziem. Rozpa-|ten sam sposób skonstruowano 


trując tę kwestję z punktu 
dzenia czysto ludzkiego, można 


byłó zrozumieć zainteresowanie | świadków. 


wi-| przedtem cały wypadek. 


W międzyczasie sprowadzono 
Najpierw weszła 


księcia dla pierścienia bajadery. | Zuzia. Widząc Parte, wskazała 


Był on jego własnością, któr: 
zabrała mu żona. Mimoto czyn 


na niego i krzyknęła: 
— To jest on! To jest Michał 


Party był włamaniem i kradzie- | Klacki! 


żą i tylko jako taki mógł być 
rozpatrywany. 


Dziewczyna była zdumiona. 
gdyż nic jej przedtem nie po- 


— W jaki sposób wpadło pr | wiedziano. 


nu na myśl, że pierścienia nale- 
ży szukać w willi Steina? 
spytał doktór Meszt. 

Parta cheiał skłamać, 
nic odpowiedniego narazie 
znajdował. 

— Radzę panu mówić praw-, 
dę — ostrzegł go sędzia. 

— Przed tym człowiekiem. 
czuje się, jakbym był ze szkła, — 
pomyślał Parta i rzekł: 

— Horsta Szóttlera znam od- 
dawna i znam też jego mieszka- 
nie. Wiedziałem, że w swoim! 


ale 
nie 


czasie był on w podróży w In- jechałem do ul'cy Ś-to Jąńskiej czas ostatniego 


djach. Na tem zbudowa!em mój, 
plan. Podrobiłem sobie papiery, 
i włargnałem do jego mieszka- | 


Parta próbował się uśmiech- 


wściekłości. 
— To jest ten lotr, który 
mnie wypytywał, gdzie pani 


chowa klejnoty. Mam nadzieję, 
że teraz będze m'ał dosyć cza- 
su w więz'eniu ną zastanawia- 
nie się nad swoją podłością! 

Sędzia dał znak: Zuzię wypro 
wadzono i do gabinetu wszedł 
szofer Rau. Gdy zauważył Partę, 
rzekł: 

— To jest ten pan, z którym 


i który potem wskoczył do dru- 
giego auta. 
Szofer opuścił gabinet. Meszt 


Nie wie- 
działa, że został skradziony 1 
nie znala jego historji. Chciała 
mieć go na palcu podczas wy: 
słępu w hotelu „Atlantic“, gdzie 
miała tańczyć dla maharadży. 
Na to nie mogłem pozwolić. A 
ponieważ nie chciałem robić a: 
wantury u „Reingolda*, poje 
chałem taksówką wślad za nią i 
jej towarzyszem. Na rogu ulicy 
Ś-to Jańskiej, gdy nieznajomv 
wysiadł 2 auta,  wskoczyłem 
zręcznie do środka i poprosiłem 
o pierścień. Mia dobrowolnie 
nie chciała go oddać, więc ścią- 
gnąłem go z jej palca i wysko- 
czy!tem z auta. Następnie uda- 
łom się do... 


Na twarzy Party ukazało się 
nieudane zdumienie. 

-— (o? Ja mialbym- zatr 
Mię?... — wyjąkał. 

— Niech pan nie kłamie! — 
mówił sędzia. — Dotychczas 
trzymał się pan prawdy, Czy te- 
raz zamierza pan znów kłamać” 

Purta potrząsnął głową: 

— Nie, panie sędzio, nie zro 
biłem żadnej krzywdy mojej 
siostrze! Coprawda stawiała o 
pór, nie cheąc oddać pierścienia. 
i zdjąłem go siłą z jej palca, ale 
jej nie skaleczyłem. Wogóle nie 
miałem przy sobie broni. 


Meszt i Kowacz spojrzeli ná 
siebie bezradnie. Odczułi, że 
Parta mówi prawdę. Czy cała 


sprawa, teraz, krok od rozwiąza 


Farta zatrzymał się, nie chcąc | nia, miała znów utknąć na mar: 


- |nąć, co doprowadziło Zuzię do zdradzić tajnego domu gry. 


| Mesżt przyszedł mu z pomo- 
cą. 

— Do salonów gry pani Ber 
ger, — che'ał pan powiedzieć. 

~- W klubie zastałeńy księcia, 
i prosiłem panią Berger, aby 
go na chwilę wywołała. Dałem 
mu pierścień i otrzymałem obie- 
cąny czek. 

— Na jaką sumę? 

— Na 10 tysięcy. 

Meszt przypomniał, że pod- 
przesłuchania, 
|Stejn powiedział, że maharadża 
został raz wywołany z salonu, 
przez panią Berger, i po krót- 


nia; matce jego przedstawiłem przerzucał akta sprawy. Następ kim czasie wrócił z wielce zado- 
się jako urzędnik policji krymi- 


nie zwrócił się do Party. 
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| woloną miną. Obecnie zeznanie 


w największem 
arcydziele 
dźwiękowem 
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twym punkcie, 

— Więc Mia Strańska liyła 
już nieprzytomna, gdy par 
wskoczył do auta! — rzekł se: 
dzia, akcentując każde słowo. 

— Nie. Mia była całkiem, nor- 
malna, O nieprzytomności nie 
mog!o być nawet mowy, gdyby 
bowiem tak było, nie stawiała: 
by mi oporu. 

Sędzia uderzył pięścią w stół: 

— Więc musiał to uczynić 
pan. Pani Strańska przez dwa 
dni była nieprzytomna i niebez- 
piecznie chora, W krwi jej zna- 
lezionó indyjską truciznę. 
Nagle, jakby olśniony jakąś my 
ślą, dodał: 

— Czy maharądża nie powie- 


— 


rzył panu jakiejś igły, broni 
lub sztyletu? 
— Nie! Panie sędzio! W tej 


sprawie jestem niewinny, Ja 
i Mia bardzo się kochamy. Mia 
często pomagała mi i ratowała 
mni * opręsji. Dlaczegóż miał- 
bym jej tak się odwdzięczyć za 
miłość i wszystko, co dla mńie 


uczyniła! — 
Meszt narazie zakończył bada 


ilnie. Gdy wyprowadzono Parte, 


sędzia zwrócił się do Kowacza. 

— Co teraz? Potem, co usty: 
szałem, nie mogę wypuścić Stei 
ną z aresztu. Chodzi teraz ho 


wiem juź tylko o tę truciznę! 
(Dok. nastąpi). 
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1.111.— GŁOS PORANNY — 1930 


Wiadomo hai 


Lanreaf bodzi 


dla dzieci bezrobotnych 


Laureat nagrody literackiej 
m. Łodzi za gök -1928, znakomi- 
ty poeta Juljan Tuwim, nade- 
słał na ręce p. prezesa rady 
miejskiej — inż. J. Holegrehe- 
ra list, w którym stwierdza, iż 
poczuwa się w stosunku do swe 
go rodzinnego miasta nietylko 
do długu wdzięczności ale i dłu- 
gu pieniężnego. 

Na poczet tego „długu* — 
laureat m. Łodzi przesłał złot. 
500.— dla dzieci bezrobotnych. 

Suma ta przekazana została 
przez p. prezesa Holcgrebera 
wydziałowi opieki społecznej, z 
przeznaczeniem na cel, wskaza- 
ny przez ofiarodawcę. 


Konie planu miasta 


sprzedaje wydział budo- 
wnictwa 


Oddział regulacji miasta wy- 
działu budownictwa wykonał 
plan miasta w skali 1:15.000 i 
sporządził z niego kopje fotoli- 
tograticzne, które będą sprzeda- 
wane instytucjom i osobom pry 
watnym. 

Cena jednej odbitki wynosi, 
dla osób prywatnych — zł. 7, 
dla urzędów państwowych — zł 
5, — dla członków koła archite- 
któw i stowarzyszeń technicz- 
nych, przy nabywaniu  zbioro- 
wem — zł. 6. 

Odbitki planu nabywać moż- 
na w oddziale regulacji miasta 
wydziały budownictwa, Plac 
Wolności 14, III piętro. 


DIESELMOTOR 


używany lecz w dobrym stanie $ 
o sila 40 do 100 koni mecha- 


niernych poszukiwany. Oferty 
a podaniem ceny i opisem mo” 
toru składać do redakcji pod 
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kad 


Plan regulacji miasta 


wejdzie pod obrady rady miejskiej w przysziym 
tygodniu 


Jak się dowiadujemy najpra- 
wdopodobniej w przyszłym ty- 
godniu wejdzie pod obrady ra- 
dy miejskiej plan regulacji mia- 
sta. 

Pod obrady rady wejdzie mia 
nowicie plan regułacyżny prof. 
Michalskiego, kontrprojekt prof, 
Rancka oraz projekt urbanistów 
polskich. 


Dziś i dni 
następnych! 


Gwóżdź sezonu 


A 00000 www 


Arcydzieło słynnej wytwórni Metro Goldwyn-Mayer, wyko- 
nane całkowicie dzięki najnowszemu wynalazkowi 
technicznemu w kolorach naturalnych. 


Olśniewająca feerja barw. Film, który czaruje i zachwyca. 


„ WIKING” 


Romantyczne dzieje najsłynniejszych żeglarzy świata, Wi- 
kingów, ich bohaterstwo, miłość i niezwykłe przygody. 


W rolach główn.: Nowa gwiazda ameryk. 


PAULINA STARKE 


oraz Donald Crisp i Anders Randolph. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 
dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 
Początek seansów o godz. 4-ej p. p, w sob. i niedz. o godre. 
12-ej w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1.— zł. w sob. i niedz. 
od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1. zł i 50 gr. 


Konkurs urody i wdzięku 


12 majpiękniejszych z pięłnych pań słanie przed 
areopaśiem czyłelników „Głosu Porannego“ 


ur. 50 „Z. W.*, 

ur, 52 „Eugenia R.*, 
nr. 56 „Zaara“, 

nr. 74 Lena Nagórska, 


Pierwszy akt konkursu urody 
i wdzięku kobiecego, zorganizo 
wanego przez redakcję „Głosu 
Porannego* został zakończony. 


Z pośród setki z górą podobizn| Nr, 79 Hela Handelsmanów- 
nadesłanych ną konkurs, spe-, Na. 
cjalne jury redakcyjne wybra-| nr. 95 Hania Olszewska, 


nr. 103 „Ziutka“, 

nr, 108 „Marzyełka”, 

Z tej ślicznej „dwunastki“ 
sami Czytelnicy „Głosu Poran- 
nego* wybiorą najpiękniejsze 


ło 12 najpiękniejszych pań. 


Oto ich wykaz według kolej- 
ności zgłoszeń: 
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Nr. 3 „Tillie Z.*, 
nr. 26 „Korenna*, 
nr, 30 Zośka Krajewska, 
nr, 39 Wiśka Potrzaska, 


Majstrow 


w jutrzejszym naszym dodatkn 
ilustrowanym zamieścimy po- 


do Łodzi delegacja zw.ązku maj- | bepieczeń, skazując tem samem 
strów fabrycznych, Która w dniu | bezrobotnych majstrów na nędzę, 
onegdajszym wyjechała do mini-| gdyż PUPP. i fundusz bezrobocia 
sterstwa pracy do stolicy, celem | cdrzuca ich pretensje odsyłając ich 
przedstawienia p, ministrowi | do zekłzdu ubezpieczeń pracowni- 
swych postulatów, ków umysłowych, Który ze swej 

Delegzcję majstrów fakcycznych | strony równ e* nie udziela im żad- 
przyjął w zastępstw'e p. m'nistra | ne! pomocy, jako niezare,estrowa- 
Prystora, wice-m nister gen. Hubic | nym. 
ki. Sprawę referowali prezes cen- Następnie delegacja wskazała 
tralnej organizacji pracowników | wjceministrowi, że stan taki. trwa 
umysłowych p. Dabułewicz oraz de |jyż od stycznia 1928 roku, a prze- 
legacj zarządu głównego majstrów mysłowcy trwają nadzl w swym 
fabrycznych. uporze i sprawa ta przeciąga się w 

Na wstępie referenci przedstawi | nieskończoność. 
li wiceministrowi Hubickiemu kry-| Wkońcu delegacja prosiła o za- 
tyczne położenie bezrobotnych maj jęcię się tą sprową, wskazując że 
strów fabrycznych, którzy nie są 
ubezpieczeni przez przemysłowców 
w Z, U. P, P. 

Przemysłowcy starają Się za 
wszelką cenę nie ubezpieczyć maj- 


Z A O TOŻ O Z PZ AE 


Wojewódzki zjazd 
przyrodników 
organizuje towarzystwo 
przyrodnicze im. St. Sta- 
szica w Łodzi 


Zjazd przyrodników wojew. 
łódzkiego, który odbył się w ro- 
ku 1928 w Łodzi przekonał 

Celem jaknajszybszego  zała- | wszystkich o potrzebie i koniecz 
twienia tej sprawy i przedstawie ności organizowania wspólnych 
nia jej władzom nadzorczym po! ZSbTAŃ przyrodników na terenre 
siedzenia rady miejskiej odby- województwa łódzkiego, gdyż 

TEF s si J` | tylko w ten sposób da się urze- 
wać się będą dwa razy w tygo-|czywistnić szereg zamierzeń i 
dniu. - Obok sesji budżetowych | wspólnie omówić wiele ważnych 
rady posiedzenia regulacyjne bę| zagadnień, które wszystkich 
dą najciekawszem wydarzeniera przyrodników tak żywo intere. 


w łódzkim parlamencie miei- suja. : pe” 
ki Ażeby nawiazaną łączność i 
skim. 


współpracę rozwinąć i pogłębić 
organizuję towarzystwo przyrod 
nicze im. St. Staszica w Łodzi w 
okresie Zielonych Świat b. roku 
Il-gi wojewódzki zjazd przyrod- 
ników, połączony z wycieczka- 
mi. 

Zarząd towarzystwa, widząc 
w tej akcji jeden z najważniej- 
szych środków rozpowszechnia- 
nia nauk przyrodniczych i 
wspólnego omówienia zagad- 
nień dydaktycznych apeluje do 
nauczycieli i miłośników przy- | 
rody, do krajoznawców oraz do 
wszystkich. dla których sprawa 
ta jest doniosła o rychłe zgłasza 
nie swego uczestnictwa pod a- 
dresem towarzystwa przyrodni- 
czego im. St. Staszica w Łodzi, 
Nowo - Targowa 24. 


Czytajcie 


„ułos Poranny 


0090990003 


2090 


drogą piebiscytu. W tym celu specjalne jury, złożone z arty- 


| 


e u ministra pracy 


Ministerstwo wyjaśni sposób przyjścia z pomocą bezrobotnym 


W dniu wczorajszym powróciła |stiów fabrycznych w zakładzie u- | ujednostajnienie 


| 


dobizny wszystkich wymienio. 


nych pań. Dodatek ten nalezy 
zachować, aby wziąć udział w 
głosowaniu, którego szczeguły 


również zostaną ogłoszone w. fu 
trzejszym „Głosie Porannym“. 
Plebiscyt czytelników  zadecy 
duje, które z pięknych łodzia- 
nek godne są stanąć do współ- 
zawodnietwa ©0 berło królowej 
piękności. Dopiero z pośród te 
go szezupłego grona wybranych 


stów i znawców piękna wybie- 
rze królową i wicekrólowe. 


stanęw'ska mini- 
sterstwa pracy, urzędu wojewódz- 
kiego w Łodzi i zakładu ubezpie- 
czeń pracowników umysłowych 
przyczyniłoby się w znacznym sto- 
priu do zł kwidowanja trwającego 
stanu rzeczy, 


P. wiceminister Hubicki w odpa 
w edz, oświadczył, iż sprawą tą 
gorąco się zainteresował į w naj- 
bliższych dniach zwoła na konfe- 
rencję do Warszawy przedstawi- 
cieli urzędu wojewódzkiego w Ło- 
dzi i ZUPP, w celu usunięcja wszel 
kch wątpliwości powstałych w 
związku z przepisami wydanemi 
przez min. pracy w dniu 7- listopa- 
da 1929 r. 

Pozatem p. wiceminister Hubicki 
przychylając się do prośby delega- 
ch przyrzekł zajęcie się sprawą do- 
raźnej pomocy dla bezrobotnych 
majstrów fabrycznych itp. 
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„TAKY“ JEST DLA 
KAŻDE) KOBIETY LEN- 
NYM WYNALAZKIEM 


powiada P. Raquel 
Meller. 


„Często słyszałam o „TARY* 
tym pięknie pachnącym kremie, 
którego używa się, wyciskająe 
go wprost z tuby. 5 minut wy: 
starczy na zniszczenie włosków 
i puszku na ciele, Jako kobieta 
rozważna nie wydawałam o nim 
sądu, zanim naocznie się nie 
przekonałam. Jestem zachwy- 
cona! „TAKY jest sto razy 
lepszy od każdej brzytwy, która 
wywółuje pryszcze i przyspie- 
szat porost włosów oraz od 
dawnych- depilatoirów  niepa- 
chnących i skomplikowanych. 
„PAKY“ przyjemnie pachnie, 
jest nieszkodliwy i latwv w uży- 
ciu, jak. zwykły krem. W krót- 
kim- ezasie wszystkie kobiety 
będą go używać. To cenny dla 
nas wynalazek”. 

Uwaga! ,TAKY” jest jedynym 
francuskim prawnie zastrzeżo- 
nym kremem, usuwającym wło- 
sy. Do nabycia we wszystkich 
pertumerjach. Duża tuba jedy- 
ny model Zł 5— Cena bardzo 
przystępna. Generalny przedsta- 


wiciel: A. Bornstein & Co. 
Gdańsk: 
Zalety „TAKY“: bardzo 


przyjemny zapach, szybkie 
działanie, nie zasycha 
w tubie. 1757 


Pożar w wieziemiu 


Straszna panika wśród 47 aresztantek 


W dniu wczorajszym urząd śled- 
czy w Łodzą otrzymał zawiadomie- 
nje, że w więzieniu w  S eradzu, 
gdzie odsiaduje karę około 4T a- 
resztamtek, wybuchł pożar, 

Wśród uwięzionych kobiet pow 
stała neopisana wprost panika. 
Rzuciły się one ku drzwiom. pra- 
guąc uciec przed ogn'em. 


Zarząd więzenia zwrócił się na 
tychmiast o pomoc do policji, któ- 
ra po przybyciu na miejsce opa- 
rowała sytuację. wyprowadzając 
aresztantki na dziedzin'ec, gdzie 
otoczono ie silnym kordonem. Jed- 
rocześnie opróżniono kilka cel w 
oddziale dla więżniów mężczyzn, 


| 


który *gran'czy 2..płonącym budyn 
kiem. 

Na ratunek budynku więzienne 
go przybyła straz ogniowa z Sie- 
radza, oraz okotcznych osnd, któ- 
ra zbiorowemi silami" po dwugo- 
dzinnej akcji pożar ziokalizowała. 
Dochodzenie przeprowodzone przez 
policję ustalo, że pożar wynikł 
z przyczyny wadliwego urządzenie 
przewodów kominowych. 

Ogień zniszczył / doszczętnie 
dach na budynku więzienia dla ko- 
kiet, oraz część urządzenia we- 
wnętrznego wyżej położonych cel. 
tak że budynek ten narazie nie 
jest zdstny do użytku, 


aT eor a e I TTTOWYE TECZCE ZYTA 


DETEKTORY 


o estetycznem wykonaniu oraz ide- 
alnie ezystym odbiorze, 


odbiorniki 


lampowe eliminujące stację miejsco- 
wą, głośniki, słuchawki, w najwięk- 
szym wyborze poleca 


RADIO-LLOGYD 


TEEN TORZE TRES EE Z 


TEL. 158-08. 
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Coraz więcej zéloszeń — coraz wiecej dzieci syíych 


Wczoraj przekroczyliśmy 150'tvlu i tylu zgłoszeń, które jeśli| Pp.: Sapocińska, Zamenhofa 
głoszeń. Gdyby przeliczyć tvch są doprawdy liczne, pobudzają |6, m. 19, godz. 2 — Olszocka 


wszystkich, których nazwiska 
ogłosiłiśmy dotychczas, 


„deklarantów* na talerz zu- 
py, to odnośna |liczba byłaby 
oczywiście daleka od 150-naz- 
wisk. Ten stan rzeczy tłomaczy 
się tem, że wielu z pośród ofia- 
rodawców „talerza zupy za- 
strzega się co do ogłoszenia 
swego nazwiska., Rozumiemy 
dobrze tych wszystkich, kłó- 
rym zależy na tem, by ich naz 
wisko nie doszło do wiadomo- 
“ei publicznej. Są to rzeczy czy 
lo esobiste — przyjście z po- 
mocą głodnemu jest tem pię- 
kniejsze, im odbywa się w wię- 
kszej dyskrecji. Należy jednak 
wziąć pod uwagę stronę propa- 
gandową naszej akeji -— należy 
nwzgłędnić, że w tej propagan- 
dzie, — jak w każdej innej 
"resztą — niezwykle  donośną 
rolę odgrywa sugestja przez 
liczby, przez stałe przyłaczanie 


innych do naśladownictwa, 


jako działają pobudzająco i są dla 


naszej akcji bardzo poważnym 
środkiem jej spotęgowania, 


Ci wszyscy, którzy wzhrania- 
ją ogłoszenia swego nazwiska, 
zabierają nam możność opero 
wania tak poważnym środkiem 
propagandowym, jakim jest cz 
ba. Codzień ogłaszamy najwy- 
żej tylko połowę zgłoszeń -— 
druga połowa to ci, którzy nie 
życzą sobie figurowania w ga- 
zecie. Godzień, choć mamy nie 
wątpliwie zaufanie naszych czy 
telników, wydaje się naszym 
ezytelnikom, że zgłoszeń na zu 


pę jest o połowę mniej, niż ich! 


jest faktycznie. Prosimy tedy 
wszystkich zgłaszajacych się z 
talerzem zupy 0 niewzbrania- 
nie nam ogłoszenia nazwish — 


łatwiej nam będzie zdobywać |Szczakówna Alfr 


dalsze talerze zupy. 


Pion dnia wczorajszego 


Mimo wszystko akcja nasza|becnie 50-ciu. 
Liczba|my spis nowych zgłoszeń oraz, 
zgłoszeń dziennych przekroczy |nazwiska dzieci, które tam z0- parter. godz. 2 — Abramowicz 


tpzwija sie wspaniale. 


ta ostatnio 40 talerzy i sięga 0-'słaną przysłane: 


Poniżej podaje- ska Jadwiga, szk. 77, 


Hełena, szk. 77, 

Kon, Wólczańska 37 [I pię- 
tro, front —  Wełniarz Fajga. 
szk. 138, 

Rozental, Cegielniana 55, m 
5, prawa ofic.. godz. 2 — Klein 
Cyrla, szkoła 138, 

F. Halbersztadtowa. Gdańska 
127, godz, 2 — 3 — Brandt fa; 
ja, 

Tempelowa, Wschodnia 76, 
m, 7, godz. 2 — Abramowicz 
Rojza, szk. 138, 

Dr. Reichman, Narutowicza 
25, front, MI p., godz. 3—Fisz- 
man Sara, szk. 138, 

Jakobson, Piotrkowska 271, 
(front, II p.—Ślązakówna Kaz.: 
szk. 77, 

Firsterowa Maurycowa, Piotr 
kowska 67, m. 8, godz. 3 — Mi- 
eda, szk. 77, 

Leon Praga, Al. I Maja 25. 
of., II p., godz, 2.30 — 8 
Farber Gołda, szk. 138, 

Brodacz, Sienkiewicza 37, fr., 
II p., godz. 2.30 — Matuszew- 


Hajtler, Gdańska 46, front. 


Ita, szk, 138, 


M. Wevland, Przejazd 30, po 
przeczna ofic., parter, godz. 3, 
—Bieniakowska Marja, szk. 77, 

Kaucz Marja, Kopernika 42, 
m. 10,'II p., fr., godz, 2 — Kra- 
sińska Leokadja, I swietl. miej- 
ską, 

Kąpiele Centralne, Zachodnia 
38, godz. 1 — Steinhardt Ha- 
nia, szk. 138, 

Wajsowa. Kopernika 33, I p. 
front, godz. 2.30 — Forszleger 
Chana, szk. 138, 

Borersztajn, Skwerowa 15, I 
p. fr, godz. 2—% — Neuman 
Bella, szk. 138, 

Szpicbergowa, Cegielniana 
55, III p., fr., godz. 2—3, Ger- 
szonowicz Estera, szk, 138, 

R. Wołkowiczowa, - AL. 
ściuszki 26, prawa of., I p, g. 
2 — Orzołek Marjan, szk. 138, 

Dr. Bornsztein, Cegielniana 
4, godz. 2—3 Biedlerówna 
Anna, I św. miejska, 

Dr. Poznański, Sienkiewicza 
22, front, I piętro, godz. 3 
Orner Adela, szk. 138, 
Goldblum, Przejazd 8, I p., fr.: 
godz, 1.30 Całka Chawa, 
szk. 138, 

Salimonowa, Szkolna 12, par 
ter, godz. 2—3 — Budówna An 
na. I świetl, miejska, 


Ko- 


— 


Lokaforzy usiłowali przywłaszczyć sobie posesję 


Towarzystwo „Lokator“ zostało przekształcone 
na spółdzielnie budowlaną 


W dniu wczorajszym w loka-| 


Oto grupa towarzystwa „Lo. 


| 


m O. K. Z. Z. przy ul. Naruto- kator“ przy ul. Lokatorskiej myl rzyść zarządu. 
wicza 50 odbyło się walne ze-|nie interpretując zdania i ce- 


branie tow. „Lokator“. 
Zebranie zagaił 


prezes tow. | Żadała 


le towarzystwa „Lokator“, za- 
przekształcenia  iowa- 


dr. Mierzyński, który powołał|rzystwa na spółdzielnię w tym 


na przewodniczącego p. Szcw- 
czyka. 

Sekretarzowali pp. Mahnow- 
ski i Salski na asesorów powo 
łano pp. Helińskiego, 
Gajdę i Kaczmarka. 

Na wstępie obrad, po przyję-| 
ciu do wiadomości porządku | 
dziennego zabrał głos dr. Mie- 
rzyński, który zdał obszerne 
sprawozdanie z działalności to- 
warzystwa za rok ubiegły. 

Przedewszystkiem dr. Mis- 
tzyński zakomunikował zebra- 
nym, że w roku ubiegłym wy- 
kończono nowe dwa domy o 6ł 
mieszkaniach jedno i dwuizba- 
wych. 

Co się tyczy najbliższych pla 
nów towarzystwa „Lokator“, to 
dzięki stanowisku komitetu roz 
budowy miasta, który na rok 
19380 przyznał tow. „Lokator“ 
213.000 zł, można będzie wy- 
kończyć szósty już z rzędu dom 
przy ulicy Lokatorskiej. Dzięki 
prowadzeniu robót systemem 
półgospodarczym mieszkania je 
dnóizbowe z kuchnią nie będą 
kosztowały drożej jak 30 zł. 
miesięcznie, 

Następnie na porządek dzien 
hy wpłynęła sprawa bardzo 
przykra. 


Zapisuicie się 
ma człomiców 
1.0.P.P. 


Szczapę, | się 


„jednak sensie, by domv te nale 


żały wyłącznie do obecnych lo- 
'katorów. 


Ponadto grupa ta zwróciła 
do władz państwowych i 
Banku gospodarstwa krajowe- 
go z prośbą 0 wgladniecie w 
prace wewnętrzne 
warzystwa. 


Na wiadomość o tem zarząd, 
p] 


„Lokatora*  wydeiegował 
Hanemana, który w imieniu za 
rządu prosił dyrekcję Banku 
gospodarstwa o dokonanie lu- 
stracji wewnętrznej i budowła- 
nej. 


zarządu to- | 


Zebranie, przyjmując powyż- 
sze do wiadomości, napiętnowa | 
ło ostro wszystkich tych, kłó-! 
rzy chcieli sobie uzurpować 
(prawo do wzniesionych do- 
mów. 

Następnym punktem porząd-| 
ku dziennego był wniosek za-| 
rządu w sprawie przekształce- | 
nia tow. „Lokator“ ma  spół-| 
dzielnię budowłaną, a to ee-| 
lem należenia do grupy spół-! 
|dzielni mieszkaniowych na cze, 
le których stoi znany Feodor, 
Teplitz, wybitny znawca na- 
szych stosunków  mieszkanio- | 
wych, oraz celem dopełnienia 
pewnych formalności natury 
prawnej. 

Wniosek 


ten zosłał jedno 


Prenum 


Prenumeratorzy, 


bra 


Lustracja ta wypadła na ko-|glośníe przyjęty, 


jak również 
przyjęto statut spółdzielni bud. 
wlanej „Lokator“ w Łodzi. 


Zmieniono w statucie punkt, 


tyczący się wpisowego i skład 
ki w tym sensie, że wpisowe 
ma wynosić 25 zł, zaś udział 
członkowski 50 zł. 
Następnie dokonano 
rów władz. 
Do rady 


wyho- 


nadzorczej zostali 
wybrani: dr. Mierzyński, Pa- 
włowski, Endrych, Haneman, 
Heliński, Boron, Siciński, Na- 
pieralski, Hofman. Martvnow- 
ski, Pachała, Goliński. Na za- 
słępców zoósłali wybrani Klepat 
ki Krawczyk, Kula, Kowaliń- 
ski, Szurgot i Szajewicz, 
Pozatem ustalono, że w mie- 
siącu marcu członkowie mają 
się rejestrować do spółdzielni 
mieszkaniowej „Lokator, 


którzy Gziś, w sobotę, dnia 1 marca 


wplaca bezpośrednio w adminisiracii „Gros Porannego” (al. Piotrkowska (01 


prenumeraíç za IM. IMALZEC | 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM 


biłety do pierwszorzędnuych kin 
lub cenne, ciekawe ksiażki!!! 


R. Littauerowa, Nawrot 7, 1 
of., II p., godz. 2.30—3 — Szo- 
pa Helena, szk, 77, 

Gałkiewicz, Napiórkowskiego 
23, godz, 1.30—2 — Janicka Ja 
nina, szk. 64, 


x 
Mniej więcej połowa dzieci 
została już ulokowana i ponad 
70 dzieci zajada już swoje zu- 
py. Dalsze lokaty stołowników 
będą już od dziś szły w o wie- 
le szybszem tempie. 
Oczekujemy nowych zgło- 
szeń. Nigdy ich nie jest za wie- 
le. Prosimy pamiętać o tale- 
rzu zupy. 
BET CETUSTRZ ET ZEE ZY ENST 


Wieczornica 


fowarzyska 


aplikantów sądowych 
i adwokackich 

Jak już donosiliśmy, słowa: 
rzyszenie aplikantów sądowych 
i adwokackich, oddział w Ło- 
dzi, urządza na zakończenie 
karnawału w niedzielę, 2 b. m., 
w salach towarzystwa śpiewa- 
czego, Piotrkowska 248, wie- 
czornicę towarzyską, Początek 
o godz. 10. Wejście wyłącznie 
za zaproszeniami. 


Tanie obuwie Heinego 


Od pewnego czasu możemy - na 
terenie Łodzi zaobserwować eama- 
cje w stosunkach w branży szew- 
ckiej. Ciągłe ulepszanie produkcji 
wraz ze stałem obniżaniem cen obu 
wia doprowadziło do tego, że kii- 
jentela poznała się na wartości to- 
waru, produkowanego w kraju, 
Pierwszym pionierem, który spowo 
dował tę rewolucję na rynku szew- 
ckim, był p. Alfred Heine, właści- 
ciel znanego i cieszącego Się zasłu- 
żoną renomą zakładu, mieszczące- 
wo się przy ul. Pomorskiej 24 i 
Piotrkowskiej 98. 

Odwiedzilismy zakład p. Heine- 
go i mile zdziwieni byliśmy racjo- 
nalną organizacją pracy, wprowa- 
dzoną przez tak wybitnego fachow” 
ca, jakim jest p. Alfred Heine. 0- 
huwie, wyrabiane w jego  zakła- 
dzie, aczkolwiek zupelnie nje ustę 
puje w cenie obuwiu zagraniczne- 
mu, przewyższa je wielokrotnie 
zarówno pod względem trwałości, 
jak i solidności wykońamia, 


Pytaliśmy p. Alfreda Heinego w 
jaki sposób wprowadził tę racjona- 
lizącję pracy i doszedł do tak 
wspaniałych wyników. 

Otóż zaangażował on specjalnie 
do swego zakładu kilkuset pra- 
cowników, którzy, pracując nie- 
zwykle intensywnie, wyrabiają 
cbuwie pierwszorzędnej jakości po 
cenach niezwykle niskich. Wystar- 


czy powiedzieć, że bucik męski, 
najmodniejszego fasonu, najlepiej 


wykonamy, sprzedawany jest po ĉe 
nie zaledwie zł. 34,50. 


Jak nas p. Alfred Hejne poin- 
formował, racjonalizocja pracy w 
jego warsztatach postępuje ciągle 
naprzód, to też ma on uzasadniona 
nadzieję, że w ciągu krótkiego cza 
su będzie mógł jeszcze bardziej 


obniżyć ceny - obuwia, 


Lo usłyszymy dziś 
ürzez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 

12,05 — 13,10 Muzyką z 
gramotonowych. 

16,15 — 16,35 Muzyką 
gramofonowych. 

17.00 — 18,00 o Nabożeńswo 
Osrej Bramy w Wilnie, 

18,00 SInchowisko dla młodzieży 
i Warszawy p. t. „Mit grecki o 
Persenszu*, 

20,15 Feljston p. t. „Epoka Of- 

enbacha* — wygł. p, Mateusz 
Glińsk:. 

20,30 Muzyka operetkowa, Wy» 
konawcy: Orkiestra pod dyr. Bro 
ndsława Szulea, Lucyna  Messul 
(sopran), Zygmunt Malinowski (te- 
nor), prof, Ludwik Urstejn (akom.), 

22,00 Feljeton p. t. „W Stambul 
skej kaw arni*. | 

23,00 — 24,00 Muzyka taneczna 
ż sali Malinowej hotelu „Bristol“. 
Orkiestra Golda i Petersburskie- 


go: 


płyt 


z płyt 


RĄDJO ZAFRANICZNE. 

Królewiec (276) 

16,05 Koncert. (M. in. 
toski Czajkowskiego, 
skrzyptowy Lalo, „Tes 
Liszta). 

Langenberg (473) 


Kaprys 
Koncort 
Preludes“ 


00,00 Fragmenty g amerykañ- 
Lin k (259) 
20.00 Koncert (Symfonja D-dur 


faydna | Koncert wielonczelowy 
Schumana). 

Wiedeń (517) 

20.00 Opera. Wagnera „Złoto: Re_ 
nu”. j 

Korzyce (293) 

21,05 Kompozycje fortspianawe 
[iszta (Tarantels, Muzyka wieczor 
na, Wale — Impromptu, Polonez 
E-dur). 

Budapeszt .(550) 


19.30 Transmisja z opery (10 
tocam ia onhięcja władzy przez 
Eorthyago). 


skich operctek, 


CZEMDLABA 


SH. wiu. PłotrkowSkKa 79 


p kj p 
al > a ES 
Piotrkowską 108, 


dziś i dni następnych ! 


wielki DWUSZLAGIEROWY 
podwójny program: 


GINIE SLLZKIUE 


Niebywała bomba śmiechu w 10 akt. 
W rolach gł: Prześliczna i ponętna 


Maria Paudler, Frytz 
Kampers, Herman Picha 


-- I. — 
EEE (w Blasku Kinkietów) ESIM 
Potężny dramat erotyczny na tle 
przeżyć rosyjskiej arystokratki. 
roli tytułowej, pełna kobiecego 
czaru 


Esóhter Raflstom 


Muzyka M. Lidauera. — Początek 
o g: 4 pps w sob, i niedz.o 12-w pol. 
Na pierwszy seons wszystkie miejsca 

od 75 gr. 1964 


w 


OPOPYOOOPHOOPE z wielkim nakładem pracy — w! już innego używać nie będą. 


Kampanja gawiedzi praso- 
wej przeciwko teatrowi miej- 
skiemu w Łodzi zaczyna przyj- 
mować już formy groteskowe. 
Wczoraj jeden ze stnpracento- 
wych reprezentantów tej ga 
wiedzi, którego  panopticum 
dziennikarskie zostało oświetlo. 
ne zlekka przez „Wiadomości 
Literackie“, 
wu i dal „odprawę“ wymienio- 
nemu tygodnikowi, teatrowi 
m'ejskiemu, 
czowi, reżyserowi Śchillerowi i 


|nam, którzy stajemy w obronie 


teatru, 
„polemiki“, 
nak, zam*ast atakować, zadrwił 
z siebie, wystawiając sohie 
świadectwo kompromitującego 
n'enctwa i uprawiające nadal 
metodę walki, od której można 
se łedynte odwrócić z obrzydze 
uem, 

Otóż przedewszystkiem 


oblewanego kublami 


Tym razem jed- 


1.11.— GŁOS PORANNY — 1930 


Kampanja redaktora, którego jego właśni czytelnicy 
nie traktują poważnie 


ler musiał opuścić stolicę. Sta- 
io się to ze szkodą dla Łodzi, do 
której p. Schiller zawitał, i ze 


kolwiek interesowali się tea- 
trem, znają jego chlubną dzia- 
łalność | wiedzą, że pchnął ou 


Wr 59 


pomnianych pod wzgłędem re 
żvserskim widowisk, Warto 
wreszcie zaznaczyć, że p. Schil- 


szkodą dla samego p. Schillera. | teatr w Polsce na nowe tory. ler, który „musiał opuścić sto- 
gdyż pracując wespół z p. Ka-| przyczyniając się do jego zeuro licę*, właśnie wczoraj wyjechał 
rolem Borowskim — mógłby | peizowania w kierunku ekspe- do Warszawy, gdzie od jutra 


się u niego wiele, wiele nau- 
czyć!* 


Jesteśmy przyzwyczajeni u 


zakwiezał z gnie- tych panów do zmieniania S4- 


dów, przekonań politycznych, 
ba, nawet światopoglądu, jak 


dyr. Adwentowi-| rękawiczek, Ale to już przecho- 


dzi wszelkie granice przyzwoł- 
tości! Gdy p. Schiller przyje: 
chal do Łodzi, byl w pomienio- 
nem  panoptieum  dziennikar- 
skjem tytułowany najznakomit- 
szym reżyserem polskim, po pe- 
wnym czas'e stał się już tylko 
hardzo dobrym reżyserem, a 
dz's'aj posyła go się na naukę. 
Spekulacja na krótką pamięć 
czytelników nie powinna być 


rymenłalnym. Nazwisko 
Schillera łączy się z dwuletnią 
pracą pionierską teatru im. Ba 
gnsławskiego w Warszawie, 
gdzie w znakomitej formie wy- 
stawiał „Opowieść zimową“ 
„Kniazia  Połiemkina*,  „A- 
chilleis*, „Różę, „Nieboską 
komedję* i w. in. Tylko analfa- 
beci teatralni nie więdzą, że w 
„Peducie* wraz z Osterwą p. 
Schiller powołał do życia prze- 
piękne widowiska religijno - 
ludowe, że od dwudziestn lat 
pracuje w teatrologji i muzyko- 
logji, będąc autorem szeregu 
wartościowych dz'ęł z tej dzie- 
dziny, że jest kompozytorem 


ten doprowadzana do cynizmu. P, | wiełu pięknych pieśni, że w tea- 


gentleman załatwia się z p. Schiller nie potrzebuje naszej trze Polskim w Warszawie dał 


are 


Şehillerem, pisząct „„p. Schil-, obrony. Ludzie, którzy kiedy-|5zereg monumentalnych, nieza- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś: 4. „Dzielny wo- 
jak Szwejk" 
830 „Przestępcy 
„Ujeiee* 
„Przestępcy* 


Jutro: 4. 
9.30 


” 


Dzjś, o godz. 4-ej po cenach naj 
niższych „Dzielny wojak Szwajk”*, 

Dziś ; futro, w niedzielę, o gódz. 
8,30 wiecz. „Przestępcy, najgłoć: 
niejszą sztuka F. Brucknera, eze- 
łowego dromaturga N emiecć, grana 
%9 raz pierwszy w Polsce na 8ce- 
"ie łódzkiej w reżyserji 3 insceni- 
acji Leona Schillera, w obsedz'e 
remierowej z p. Horecką ną eze- 
la, 

Jitro, w niedzielę, o godz. 4-ej 
a ćenach popularnych po raz 0- 
statni „Ojeec* Strindberga z dyr. 
K. Adwsntowiczem w roli tytule- 
wej oraz p. Horecką w rol! Laury. 


CRDONÓWNA — BODO, 

Dziś, w sobotę, o godz. 12-ej 
w nocy jedyny wieczór pożegnelny 
=- przed wyjazdem zagranieę — 
polsk'ej pieśnierki Hanki Ordonów 
ny, która wystapi z zupełne nò 
wym programem. 

W w'eczórze weźmie nudził En- 
geniusz Bado, zn=komity czołowy 
artysta „Morskiego Oka", sławny 
aktor f lmowy. 

Pozostałe bilety do nabycia w 
ks'e zomawień: Potrkowska 74 
od 10 rano do 7 wieczorem hez 
przerwy. 


TEĄTR KAMFRALNY 

Dziś o godz, 8,30 į dn' następ- 
nych wesoła komedja Pawła Fran- 
ka „Grand - Hotel". 

Dziś o* godz. 430 po raz bez- 
względnie ostatni świetna komedją 
Verneuilg „Kochsnek pom Vidal" 
z Zofją Marcinowską w roli głów- 
nej. Ceny miejsc na niższe. 

Jutro, w niedzielę, o godz 4.30 
cstatne nowtórzenie głosnego dra- 
mału J. Kaisera „Dzeń paździer- 
w promijerowej obszdzie, 


nikawy* 


TEATR POPULARNY 
Dzis, w sobotę, przygotowywana 


specjalnej inscenizacji  frapntijąca 
sztuka F. Fisthera „Biała niewol” 
nica“ w 3-ch aktach 19 obrazech, 
Sztuka osnuta jest na tle tragedjń 
kobiet, które dostały še w ręce 
lemdlsrzy żywym towarem; 


„KOT W BUTĄCH* 

Dziś, w sobotę, o godz. 4,30 i w 
n'edzlelę, o godz, 12 w pol, celem 
uprzyjemnienia naszym  milusżń- 
skim końrą karnawału, dana be- 
dzie wesola, kolorowa, przepiatana 
czarodziejskiemi efektami i koro 
wod”mi bajka - rewja „Kot w bu: 
tath“. 

Na ostatki dla dzieci t. į we 
wtorek, dnia 4 marca r. b. kierow 
nictwo teatru popularńego przy ul. 
Ogrodowej 18, prognao umlić na- 
szym „milusińskim* ostatni dzień 
kornwwsłu. urzędzn 2 przedstawie 
nia przem łej bajki „Kot w bu- 
tach“: jedno o 12 w poiudne, — 
drugie o godz. 420 po ma. W 
przerwach dz'aci bedą ped”imowa- 
ne przez pp. artystk: i artys'ów Sia 
dyezsmi. 

TEATR GZYFROWS''I, 

Dziś, w sobotę, o godz. 8.20 w. 
iw nedziełę, o godz. 4 pm. i 330 
ween prze” b'wna  Krotochw là 
Mülleri „Żonglerke z Var ete'". 

TEATR .„ARARAT% 

Dziś, w sobotę, dwa przedsta- 
wienia o gedz. 7.20 i 9,20,  wiecz. 
nowego mrzębsoweęgo programu 
p. n. „Bez gowy! 


HDZ Kier. art. 
"reTR KAMERALNY M. Broderson. 


Ararat = 


J. Strugsez 
Kompoz. 

Al. I-go Mata 2. P Bajgelman 
Dziś! w sobctę 2 przedstawienia 
o godz. 7.30 i o godz. 9.30 
nowego przebojowego programu p. t. 


Bez glowy... 


UWAGA: Bilety ulgowe i passe-par- 
touty dziś bezwględnie nieważne. 
Kasa czynna od godz. 11—1 i od 

5-ej po poł. 2098 


Panie, które raz spróbowały usu- 
nąć zbyter”ne włosy kremen 


FEMY 


1086 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHAR. 
MONICZNA 

Jutro, w niedzielę, odbędzie się 
o godz. 12 w południe w.a fil- 
harmonji 10 poranek symfo. szny 
łódzkiej orkiestry filharmonicznej, 
który sję zapowiada nadzwyczaj 
interesująco. Będzie te drug. pora- 
nek Griegowsk. Jako salistki wy- 
stąpią: Irena Horecka, znakomita 
artystka teatru miejskiego i wypó- 
wie z tow. orkiestry przepiękny 
melodramat „Bergłiot* de słów 
Bjórnstjerne - Bjórnsona (pierwsze 
wykonanie w Łodzi), 2 druga solist 
ka — Wanda Łoz ńską, odśpiewa 
z tow. orkiestry pięć pieśni Grie- 
ga (pierwsze wykonane w Łodzi). 
Pezatem orkiestra wykona sutę 
liryczną op. 54 oraz dwa tańce 
'norweskie op, 35. Dyrygować po- 
|ronkiem będzie dyr. Teodor Ry-. 
der. 
POŻEGNALNY WYSTĘP BALE- 

TU EOQDENWIES”R 

Jutro punktualne o god». S-ej 
wiecz. po rz ostatni wystąpi na 
estradzie flharmonii słynny balet 
Bcdenwieser, który doznał w ni- 


!szem m'eścię tek gorącego przyję- 


gia. Balet Bodenwfeser wyjeżdża na 
ddsre gośc'nne występy zagrani- 
tę. Na ostatni wieczór w Łodzi 
kierowniozka hletu wybrała no- 
wy niezwykle efektowny program. 
Pozostałe bilety nabywać można 
w kss'e filharmonii. 
CZARNI RZWELERSI 

Śmiało można powiedzieć, że ża 
den koncert w Łodzi nie wywałal 
tak olbr” miego poruszenia w m'e- 
ście jak występ znakom tych „czar 
nych rewelersów*, których między 
wnymi próbował nyśledować rów- 
nież słynny Al Jolson. Znakomity 
chór murzyński wykona szereg 
rewelacyjnych numerów, które 
przez długie mies'ące nie sehodzi- 
ły z afisza teatrów nowoyorsk'ch 
i europejskich stolic. Tak skończo- 
nego artyzmu, œ jednocześnie tak 
glębokidego nastroj ne dała do- 
tychczas ż”dna muzyka. Pop'sy 
tych niezwykłych śpiewaków gra- 
niczą z fenomen”lnoscią. Koncert 
ten odbędzie się w nadchodzący 
wtorek, dnia 4 marca o godz. 8.30 
w 'ecz, Bilety sprzedaje kasa fjlbar 
moni. 


p. 


rozpoczyna w tceafrze Narodo- 
‚wym próby z niegranej dotych 
czas nigdzie r -wejennej kome 
dji Bernarda Shawa „Dom 
| sere zawiedzionych“ (o której 
autor „ataku“ zapewne nie sły- 
szał). Następnie, również w 
teatrach stołecznych, p. Sehiller 
reżyserować będzie druge sztu- 
kę z wielkiego nowoczesnego 
repertuar u, prar'dopodohnie 
„Spór o sierżanta Griszę* Zwei- 
ka. Łódź zawdzięcza p. Schille- 
rowi takie ciekawe widowiska, 
jak „Rywale“, „Szwejk“, „Cjan 
kali“ I „Przestępey*, dzięki któ 
rym miasto nasze wysunęło się 
na czoło teatrów w Polsee. 

Czy można, wohee tego wszy 
stkiego, traktować poważnie 
lekceważący ton, w jakim gj- 
wiedź prasowa wygłupia się, pi 
sząc © tym zasłużonym Teżyse- 
rzę i pionierze teatrn współ- 
rzesnego? 

Druga część „ataku“ poświę 
cona jest próbie wywołania he- 
cy antysemickiej. Spekuluje się 
przytem na c'emnocie Swego 
czytelnika -"siłująe wywołać w 
nim wraże. e, że teatr jest an- 
tysemicki, Zarówno skład oso- 
bowy personelu teatralnego. 
jak repertuar, jak wreszcie wy- 
próbowany światopogląd dy- 
rektora Adwentowicza są wy- 
starczającem odparciem tej o- 
hrzydliwej w swych intencjach 
insynuacji, Ale i tego możn! 
się hyło spodziewać. Były de 
nnncjacje natury politycznej 
Wyśmiano się z nich i wzruszt 
no ramionami na taką metodę 
walki. Obeenle mamy do czy- 
nienia z denuncjacją narodowa 
Śeiową, równie wstrętną i rów- 
nie kłamliwą, Nie udało się spo 
wodować interwencji władz po 
Tej politycznej, może uda się 
odstraszyć od teatru części pu- 
hliczności, a mianowicie żydów 
— iw ten snosób przyczynić 
teatrowi krzywdę materjalną. 
Żaden środek nie jest dla te: 
gawiedzi wstrętny, gdy chodzi 
6 ukatrup'enie teatru, który iy 
le tylko zawinił, że wbrew prze 
powiedni ośmielił się nie zhan: 
krutować. 

Przy tej okazji oczywiście kił 
ka kłamstw. Jedno gzczególnie 
obrzydliwe, które opiewa, że 
aktorzy od dwuch tygodni nie 
otrzymali pensji, podczas gdy 
w rzeczywistości nietylko wszy 
stkie pensje w teatrze za luty 
zostały co do groszą wypłaco- 
ne, ale szereg aktorów pobrał 
już mnie'sze lub większe zalicz 
ki na marzec. 

Wreszcie szpilka. iż „centra! 
ny organ przyjaciela z mag'stra 
tu czyją nieliczne grono wy- 
hranych*. Gdyby tak było. to 
znaczy, żę nie z tego grona re- 
krutnje się publiczność teatral- 
nA, a raczej z pośród licznego 
grona tych, którzy czytają px 


nn A A 
NN O 0 00 0 


nopticum dziennikarskie auto- 
ra ataków. Jeśli tak jest. ta 
frekwencja teatru miejskiego 


najlepiej dowodzi, iż nawet wla 
ni czytelnicy nie biorą poważ: 
nie ani swego redaktora, gni te 
go, co wypisuje! To może być i 
nawet jest pewno dla awvtora 
„kampani bardzo przykre. n> 
le dowodzi że spekulacja na 
glupote i brak krytycyzmu czy 
telników jest spekulacja za 
wodną, 


o AZ Z ZZ o 
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W niedzielę dnia 2 marca rb. w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 


B. P. 


Balbiny z Kempnerów KROTOSZYŃSKIEJ 


odbędzie się o godz. 1i-ej przed południem nabożeństwo żałobne w synagodze Domu Starców 
przy ul. Pomorskiej Nr. 54, a o godz. 12-ej odsłonięcie pomnika na cmentarzu izraelickim. 


O żalobnych tych uroczystościach zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


RODZINA. 


przez wojewódzki komiieł niesienia POMOCY | 


Komitet niesienią pomocy dla! Dnia 6 marca r. b, — literę: | Technika wypłat bedzie nastę. 


najbiedniejszych zawiadamia, 
że wypłaty odbęda się w naste- 
pującym porządku: 

Dnia 1 marca r. b. odbędą się 
wypłaty zapomóg osobom, któ- 
rych nazwiska zaczynają się na 


K, 

Dnia 8 marca r, b, — litery: 
L. Ł. M. N, 

Dnia 10 marca r. b. — litery: 
0. P.R 


Dnia 12 marca r. b. — literę: 


litery: A. B. C, D. E, S. 
Dnia 4 marca r. b. — litery F| Dnia 14 marea r, b. — litery: 
G. H.L J. T; U. W. Z. 


Wozy do przewożenia miesa 


muszą odpowiadać ustałonym warunkom 


zamykany pokrywą na zawiasach 
wyłożoną blachą cynkową lub cyn 
kowaną; 

4) schowek pod siedzeniem nie 
może mieć połączenia z wnętrzem 
WOZU; 


Pod przewodnictwem m'ejskiego 
śnspektora sanitarnego — d-ra, B. 
Mzipjona, odbyła się konferencja 
w sprawie przepisów, ustalających 
warunki, jakim winny odpowiadać 
furgony do przewożenia mięsa: 


W wyniku konferencji ustałono| 5) obsługa wozów powinna być 
następujące warunki: ubrana w czyste kurtki długie po 
za kolana z bego płótna, 
1) wozy powinny być. wewnatrz ate 


Opracowamy przez wydział zdro 
wotności publicznej w porozumie- 
niu z urzędem przemysłowym pro- 
jekt przepisów, regulujących tę 
sprawę, zostanie przesłany w naj- 
bliższym czasie do urzędu woje- 
wódzkiego celem zatwierdzenia. 


Pogrzeb ofiary ojcobójstwa 


miał burzliwe zakończenie z powodu udziału 
kochanki zamordowanego w kondukcie żałobnym 


W dniu wczorajszym z do-|łą ją z pośród idących za trum- 
mu przy ul. Nowo - Marysiń-|ną, przyczem nie obeszło się 
skiej 8, wyruszył kondukt po-|hez razów, 
grzebowy, zabitego przez cór- Policją przybyła na krzyk po 
kę swą, 42-letniego Józefa Ko- | turbowanej, wzięła ją pod opie 
walczyka. kę i odprowadziją do domu, 

W pogrzebie wzięli udział gdyż rozgoryczeni uczestnicy 
Hezni znajomi, tudzież liczni | pogrzebu ehcieli urządzić nad 
nieznajomi, wiedzeni ciekawo- | nią samosąd. 
ścią. z 

Pogrzeb jednak zakończył | 
się dość niespokojnie. Oto, gdy 
kondukt pogrzebowy znalążł 
się na ulicy Brzezińskiej, w po. 
bliżu cmentarza na Dołach, 
wśród uczestników pogrzebu Ę 
zapanowało poruszenie, a na- 
stępnie wybuchły krzyki, sza- ý 
motanie i t. p. 

Okazało się, że grupa bliż- 
szych znajomych Kowalczyko- p 
wej. na widok kochanki sable. | 
go, młodej, 17-letniej dziewczy 
ny, biorącej udział w pogrze- p 
bie, początkowo grzecznie stara | 
ła sie ją skłonić do opuszczenia 
konduktu, a następnie, gdy ta f 
stawiła opór, siłą wyprowadzi- 


wyłożone blachą cynkową lub cyn 
kowaną, spajaną na gorąco: 

2) wóz powinien być zzewnątrz 
wymalowany farbą olejna ciemno- 
*zorego koloru; 


3) wóz. powinien być szczelnie 


Teatr świetlny 


CASINO 


i dni nastepnych 


Dr. med. 2107 || 
=- z a Ki 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych Re*vsęrja: JULJUSZ GARDAN. 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 


Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


EBM W rolach glównych: FEE 


polz 


pujaca: 


Kierownik oddziału wzwola 6. 


nazwisko interesanta, wywołany | 


podejdzie, pokaże dowód stwier Ši 


dzający jego tożsamość i legity 
mację z P. U. P, P., kierownik 


poda pomocnikowi sumę wypła- || 


caną, powtórzy jaką sumę poda- 
ję, a pomocnik sprawdzi jeszeze 
raz dowody, wypłaci należna 
sumę bezrobotnemu i odbierze 
pokwitowanie. 


Przypominamy jeszcze raz, że || 


lokale wypłat znajduja się w He 
lenowie i w fabryce Stolarowa, 
przy ul. Rzgowskiej 26, 

Komitet uprasza zainteresowa 


nych, ażeby przybywali regular || 


nie na swoje litery w oznaczone 
dni, gdyż tylko w ten sposób u- 
niknie się trudności przy wypła 
tach. 

PRPSZTTYZTEYCWREWTECY EET 


MASKARADA CZERWONEGO 
KRZYŻA 

Zatem dziś, w sobotę, o gdz, 11 
wiecz. wszyscy, którzy chcą mieć 
„wesołe ostatki“ j'vhoć na jedną 
noc zapomnieć o łódzkich bolącz- 
kach, naznaczą sobie spotkanie w 
sali filharmonji na  maskaradzie 
Czerwonego Krzyża. 

Piękne tancerki i dzielni tance- 
rze niech przygotują się do turnie- 
ju tanecznego, w którym zwycięz- 
cy uzyskają wytworne nagrody. 

Dzięki oflarności p. właścicieli 
zakładów ogrodniczych salę thar- 
monji zamieni sekcja dekoracyjna 
na wspamłały ogród egzotyczny. 

Wielka ilość już sprzedanych 
bletów św`adczy o ogólnem zajn- 
teresowaniu się tradycyjną impre- 
zą czerwonokrzyską, 


URODA ŻYCIA 


Wypiafa zapomóg najbiedniejszym | 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 


„DDKÓŃ COLI 


Komitet „UZDROWISKA“ 


podają do wiadomości, że w miesiącu marcu 1930 r, 


odprawione będą nabożeństwa żałobne w 


Synagodze 


Towarzystwa przy Placu Wolności 10, na które krew- 
nych, przyjaciół i znajomych nieboszezyków zapraszają 


a mianowicie: 


dn, 1 o godz. 10 rano 

8 rano 

8 rano 

12 i pół pp. 
1 po poł. 
12 i pół pp. 

8 rano 

8 rano 

11 przed poł. 
llipół + 
12 w poł. 
12 i pół pp. 

l po poł. 
12i pół pp. 

8 rano 

8 rano 
12 i pół pp. 
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8 rano 


„ 12i pół pp. 
12 i pół: pp. 
1 po poł. 


8 rano 
12 i pół pp, 


1 po poł. 
10 rano 


8 rano 
12 i pół pp. 
8 rano 
8 rano 
12 i pół pp. 
1 po poł! 
10 rano 
12ipół pp. 
8 rano 
12 i pół. pp. 
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za b. p. Heleny Hendeles 


Dwojry Frajdy 
Wojdysławskiej 
Anny Rozentalowej 
Gustawy Baruchowej 
Teofili Lurje 
Doroty Szreterowej 
Rozalji Harnason 
Bernarda Gliksmana 
Dawida Sumeraja 
Artura Krzepickiego 
Wacława Lande 
Fredzia Babiackiego 
Zacharjasza Hermana 
Roży Herman 
Mirona Lewinsona 
Nachmana Lewinsona 
Dra Mieczysława 
Lubińskiego 
Rudy z Berlińskich 
Kwiatowej 
Adolfa Goldberga 
Maksa Szrajera 
Jakóba Wolfa 
Gońskiego 
Feli Szymanowicz 
Maurycego Zylber- di 
sztajna [$ 
Rysia Babiackiego A 
Markusa Zylber- 
sztajna 
Rozalja Fiiks 
Klemensa Nadla 
Lei Konówny 
Dawida Zylbersztajna 
Józefa Smiłowskiego 
Józefa Lewsteina 
Estery Cukier 
Solomei Lindenfeld 
Pinkusa Bornsteina 
Bronisławy Flatto 
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$amobójstwo w cukierni 


20-letni mężczyzna woli śmierć niż życie 


W dniu wczorajszym w  godzi-| pokoju usłyszał 


nach popołudniowych w cukierni 
Inselsztajną rzy ukcy Kilińskiego 
40 rozegrała się jedna z cichych 
tragedji. Około godz. 3 przyszedł 
do cukierni jakiś skromnie ubrany 
miody człowiek, który zajął miej- 
sce przy stoliku i poprosił o szklan 
kę herbaty, 

W chwilę potem właściciel cu- 
kierni, który wszedł do sąsiedniego 


M 


=, (i 


| Mmm mim 


wo. powieści 


Șt. ZEROWSKNEGO 


Nom Ney i Adam Brodzisz soenśce Rogmsław Samborski 


Dalszą obsadę stanowią: Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz. 
Wytwórnia „Leo-film'. — Początek o g. 12 w poł. Ceny miejse na I seans wszystkie 
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Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


stuk padającegó 
ciała, 

Przerażony właściciel wpadł do 
sąsiedniego pokoju i spostrzegł go 
ścia leżącego na ziemi. 


Natychmiast zaslarmowano po- 
gotowie ratunkowe, lekarz którego 
po przepłókaniu żołądka przewiózł 
denata do szpitala w Radogoszczu. 


Jak ustał ło dochodzenie poli- 
cyjne denatem okazał się 20-letni 
Stanisław Marciniak, 


Marciniak od kilku miesiecy 
mieszkał jako sublok*tor u dozor- 
cy domu Nr, 82 przy ulicy Piotr- 
kowskiej, lecz kiedy stracił zaję- 
cie musiał się stamtąd wyprowa- 
dzić, 


Przez k:lka dni włóczył się nie- 
szczęśliwy po mieście, aż Wresz- 
cie postanowił sobie odebrać ży- 
cie, Stan denata jak się dowiadu- 
jemy jest c'ężki. 

ODIT TEPEE" TEEL OTS TER" ETU 


Z KOŁA ŁÓDZKIEGO ZWIĄZKU 
BIBLJOTEKARZY POLSKICH 
Zarząd koła łódzkiego zw, B. P. 

organizuje w niedzielę, dniy 2 mar- 

ca r. b. wycieczkę do Referatu 

Kult.-Oświatowego przy sejmiku 

iódzkim w celu zapoznania człon- 

ków koła z orgonizacją czytelni: 
ctwa wiejssiego, w szczególności 
zaś w celu obejrzenia wzorowych 
kompletów wędrownych. Zebranie 
rozpoczn'e Się o godz. 4 pop. w lo 
kalu sejmiku łódzkiego, Piotrkow: 
ska 100, II p. 


„GŁOS PORANNY” 


.ODŹ 
marca 230 r. 


ia p 


1 


ra 


Upacdłości i madzery 


Jak inż donosiliśmy przed mie- | poza bilansem obligo firmy w su-] 


siącem firma GLAZWAN I CALEL 
fubrykacja i sprzedaż pluszn oraz 
towarów wełnanych, przy ul. Na- 
rutowicza 3, wystąpiła do sądu 0- 
kręgowego z prośbą 0 udzielenie 
iej odroezenia wypłat. 


Sprawa powyższa. była rozpozna 
waną w dniu 25 lutego i firmie 
udzielono odroczenia wypłat na 
trzy miesiące, 

Jak wynika z treści podania 
adw. : Friedmana, przedsiębior- 
ttwo firmy istnieje w Łodzi od 
1899 roku, założone mo zostały 
nader pomyślnie, to też tem należy 
tlomaczyć, że właściciele f.rmy, 
niezależnie od dużych kapitałów, 
ulokowanych w przedsiębiorstwie, 
nabyli w Łodzi liezne domy i pla- 
"e i w ten sposób stali się ludź- 
mi bardzo zamożnymi, 


Nawet kryzys 1924-25 roku fir- 
ma przetrwała, płacąc punktualnie 
wszystkie swoje zobowiązania, jed 
nak obecny stan gospodarczy kra- 
jn dał się jej poważnie odczuć i za- 
chwiał poważnie interesami tejże 
firmy. 


Oałe trzy czwarte ogólnego ma- 
fatku firmy, bo 1,418,310 zł. stano- 
wią wartość nieruchomości, pod- 
czas gdy resztę przeszło 480,000 
zł. przedstawiają inne pozycje, z 
ilórych najgłówniejsze są towary, 
pólfabrykaty 1 surowce 228.308 zł. 
uraz dhżnicy 180,960 zł. 

R.zem ogólna suma majątku wy 
tesi 1.884,948 zł. która wyl:czo- 
Tar powyżej przewyższa wszystkie 


cługi i zobowiazamia firmy o — 
F65.261 rt. 
Biegli wezwani przez sąd nie- 


zuacznie mniej wykazali stan ma- 
jstkowy trmy, przyczem wykazali 


TENE 


mie zł. 273,202.— 

Różnica stanu majątkowego fir- 
my oraz jej zobowiązań między da 
nemi podanem; przez samą f.rmę 
wynosi o niecałe 40,000 zł. mniej 
wykazane przez biegłych. ~- 

Zdaniem biegłych firma pom mo 
przewyżkj aktywów nad płsywa- 
mi w sumie 821,266 zł, nie jest w 
stanie pokrywać bieżących zabo- 
wiązań wykazanych przez nią w 
sumie zł. 531,308, ponieważ płynne 
jej aktywa stanową zł. 387.622, 
czyli, że firmie brakuje 35 proc. 
płynnych środków. 

W tych warunkach sąd zupełnie 
słusznie przyszedł z pomoca fir- 
mie, udzielając jej odroczenia wy- 
płat na okres, w ciągu którego 
zdoła ona przeprowadzić sanację 
swych interesów, 

Firma w plane sanaci przewi- 
duje spłatę swych wierzycieli w 
pełnej wysokości 100 proc. 


Również w tym samym dniu 
zatwierdzono układ  zapobiegaw- 
czy w odroczenu wypłat firmy 
FABRYKA WYROBÓW WEFNIA 
NYCH I PÓŁWEŁNIANYCH — 
KWAŚNER I LINDENFELD, spół 
ka komandytowa, przy ul. Karo- 
la; Nr. 11-18, 


powyższa korzystała z 
cdroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy od dnia 18. lipca 
ub. r, a następnie przewidując 
niemożność przeprowadzenia cał- 
kowitej sanacji swych imteresów 
przez zaspokojenie wszystkich wie 
rzycieli w całości, zwróciła sę do 


Firma 


sądu przed upływem okresy odro- | 


czenia wypłat o zezwolenie na za- 


Jako propozycje układowe 
przedstawiła ona zmniejszenie su- 
my długów równomiernie dla 
wszystkich werzycieli o 30 proc. 
t. j. do wysokości 70 proc. oraz 
rozłożenie zredukowanych w ten 
sposób należności na trzy raty, 
a msnowicie pierwsza rata płat- 
na w wysokości 25 proc. zreduko- 
wnei należnośc po roku od daty 
układu, druga rata w tej samei 
wysokości, płutna po 18 miesią- 
cach oraz wreszcie trzecią rata w 
wysckości 50 proc. płatna po 
dwuch latach. 

Po załatwienu wszystkich for- 
malności, związanych ze zgłosze- 
niem wierzytelności w dniu 22 
stycznia r. b. odbyło się w powyż- 
szej sprawe zebranie wierzyceli. 
którzy w przepisowej ilości wyra- 
zili swoją zgodę na przyięce 
warunków oferowanych im przez 
firmę, 


W sprawie firmy SPÓŁKA AK- 
CYJNA PRZEMYSŁU  BAWEŁ.- 
NIANEGO B. FREIDENBERG, 
ldóraj termin odroczenia wypłat 
upłynął w dnin 28 lutego r. b. 
umorzone zostało postępowanie O- 
droczenia wypłat. 

Firma w cągu okresu odrocze- 
nia wypłat zdołała przeprowadzić 
sanację swych interesów; krótko- 
terminowe zobowiązania są spłaco 
ne i uzyskana została prolongata 
reszty długów. 


Delegacja zjazdu 
u ministra skarbu 
Warsz. koresp. „Gł. Por.“ (M. G) 


warcie z wierzycielam; układu. telefonuje: 
; OTERERORE RIM Jak się dowiadujemy zjazd 
AE METTI | związku izb przemysłowo - handlo- 


GŁOS HANDLOWY “ienr 


Papierowa ulga przewozowa 


Taryfa wyjątkowa na przewóz tkanin, z której 
nie można korzystać 


Dodatkiem nr. 3 ministerstwo 
komunikacji wprowadziło tary- 


I A, paragraf 12) czytamy, i£ 
drobnica musi być opakowana 


fę wyjątkową 0,3, mocą której| bezwzględnie. W ładunkach zaś 


przędza bawełniana, tkaniny 
wszelkiego rodzaju, dery, koce 
it. p. bez opakowania albo tyl- 
ko owinięte papierera bez okry- 
cia narożników korzystają z ta- 
ryfy przewozowej niższej klasy 
i to zarówno przy drobnicy jak 
i przy ładunkach wagonowych. 
Ta napozór wyjątkowo d9- 
godna taryfa wyjątkowa zawie- 
ra w sobie samej przeczenie, * 
rezultacie którego cała ulga po- 
zostaje jedynie na pnpierze, 
Chodzi mianowicie o to, że 
w innem miejscu taryfy (część 


Wekse! na 


wagonowych nie może być mo- 
wy o przesyłaniu towaru luzem. 
gdyż towar na eksport — idący 
często morzem (załadowanie w 
podwójnych skrzyniach) musi 
być opakowany w sposób trwa- 
ły i ponadto towary w takich 
wypadkach wysyła się partja- 
mi — najczęściej w belach. 

Taryfa wyjątkowa wymaga, 
by towar był nieopakowany, a 
taryfa zwykła i warunki prze- 
wozu domagają się opakowania 
Dogodność pozostaje na papie 
rze 


25 złotych 


z 58 żyrami 


Warsz. koresp. „Gł. Por.* (M, G.) 
telefonuje: 

Jeden z tutejszych urzędów pocz 
towych otrzymał weksel na inkaso, 
który pobił wszystkie rekordy pod 
tym względem, Wekcel na sumę 25 
zł, został wystawiony przez nieja- 


kiego Żurkowskiego z Międzyrzes 
cza i zawiera aż 58 żyr długośc 7 
metrów, 


Weksel został skierowany da 
Międzyrzecza do inkasa, Jet to 
prawdziwe signum temporis. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej f 
GOTÓWKA 
Dolary 8,87 
CZEKI 
Belgja. 124,26 
Londyn 43,34,25 
N. Jork — czeki 8,903 
N. Jork — kabel 8.92 
Oslo 238,55 
Paryż 34,89 


LIVERPOOL, 
Bawełna egipska, zamknięcie. 
Marzec 12,76 maj 12,86  lipieo 
12.89 październik 12,90 Tistopad 
12.90, loco 18,55. 


ALEKSANDRIA, 
Bawełna egipska, zamknięci: 
Sakellaridis: marzec 27,50 maj 
28,06 Ipiec 27,34 listopad 28,73. 

Ashmouni: Kwiecień 19,42 cze! 
wiec 19,86 sierpień 19.15 paździe 
nik 18.58 grudzień 18,89, 


| | wych, który odbędzie się d. 2 mar 
4 ca b, r. wyłoni specjalną delega- 
| |eję, która przed tawi ministrowi 
R skarbu najbardziej aktualne postu- 


Praga 25,40,50 
Szwajcaria 172,05,50 
Wiedeń 125,57 
Berlin 212.78 


NOWY ORLEAN. 
Bawełna egipska: zamknięcie: 
Marzec 15,11 maj 15,88  lipiet 

15.62 — 3. październik 15,82 grv 


Ra 
RCA) | przedstawiciel 


łaty podatkowe, kizdąc specjalny 


| nacisk ma zmniejszenie podatku 


obrotowego do 1 proc. już poczy- 
nając od 1 kwietnia b. r. 

W skład delegzcjj ma wejść 
izby przemystowo- 


RA handlowej w Łodzi. 


VER | 

VII Przykazanie | 
(Nie kradnij...) 
ViN 
IX 
X 


XI PIZYKKZNNE LUNI 


Wszyscy winni film 


„Siódme przykazanie” 


obejrzeć, gdyż treścią zachwyca — a grają... 


JANET GAYNOR 


i Charles FARELL 


Zapisujcie się naczłonków LOPP 
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? manufakturowej 


Zjazd manufakfurzy- 


stów w Warszawie 


odłożony został na 
b. m. 


Warsz. koresp. „Gł. Por.“ (M. G-) 


í | telefonuje: 


Jak się dowiadujemy celem 


5 lepszego zorganizowania ogólno - 


polskiego zjazdu manufakturzy- 
stów, który miał się odbyć d. 2 b. 
m. Kkom'sja organizacyjna postano- 
wita odłożyć zjazd na 9 b. m. Na- 
pływ zgłoszeń na zjazd z prowincji 
jest bardzo liczny. 


Niewynłacalność 
firmy 


M Aron Eisenberg w War- 


szawie 


Warsz. koresp, „Gł. Por.“ (M. G) 
telefonuje: 
Jak się dowiadujemy toczą się 


obecnie pertraktacje między wie- |cie: Luty 8,10 marzec 8,11 
firmy | cień 8,12 maj 8.18 czerwiec 8.20 
Aron  Fisenberg |linłec 8.25 sierpień 8,27 wrzesień 
a |(Gęs'a 1) w sprawie regulacji na- |8,30 paźdz ern'k 8,33 listopad 8.35 | Orkiestra symfoniczny əd batute 


rzyciełemi niewypłzealnej 


leżnośri 


AKCJE 
Dyskontowy 127— 
Zarobkowy 78,50 
Cegielski 39,50 
Polski 164,75 
Węg'el 50,— 
Lilpop 23,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna 130,— 

dolarówka 78,50 - 

5 proce. konwersyjna 52,— 

10 proc. kolejowa 102,50 

8 proc. B. G. K. 84— 

4 proc. listy zast. ziemskie 43,— 

4 į pół listy zastawne zjemskie 
zł, 51,75 

7 proc. listy zastawne ziemskie 
doł. 75;— 

8 proc. m. Warezawy 74,75 

8 proc. m. Częstochowy 62.75 

8 proc. m. Kalisza 62,25 

8 proc. m. Lublina. 62,75 

8 proc. m. Łodzi 65,50 

8 proc, m. Piotrkowa 62,50 

10 proc. m. Radomia 76— 
10 proc. m. Siedlec 74,75 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL. 


Bawełna amerykańska, zamknię- 
kwe- 


grudzień 8.39. Toco 8.40. 


dzień 16,01 loco 15.21. 
NOWY JORK 
Bawółna amerykańska, zamkudć 
cie: 
Loco 15,35. 
Kontrakty południowe: 
Marzec 15.22 kwiecień 15.37 mał 


1552 — 8 czerwiec 15.64 per 
15,77 — 79 sierpień 15,82 wrzesień 
15,87 październik 16.02 grudzień 
1613 — 11. 
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Dziś i dni następnych ! 


Dramat kobiety żądnej miłości, 
bogactwa i sławy pad trtu/em 


KRÓLOWA 
BEZ KORONY 


Reżyserji Frauka Lloyda. 
W rolach głównrel: 


Corrinne FPIEFITA 
VIETOR VARGORI 
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«GŁOS PORANNY” 
ŁóDź 
1 marca 1930r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GLOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 
1 marca 1930 r. 


Zawody sportowe dziś i jutro 


Obfity kalendarzyk zgotowali nam sportowcy 


Nadchodząca sobota } niedziela 
obfitują w imprezy sportowe wsze 
lakiego rodzaju. Przeważają spot- 
kania footbalowe. Jest znaczna 
llpść spotkań koszykowych i siat- 
kowych. Nie brak równ.eż mima 
ładnej pogody zamierzeń na urzą- 
dzenie zawodów łyżwiarskich, Do 


sję następująco: 

Sobota: Boisko przy ul. Wod- 
nej, Turyści — Kadimah godz. 15. 
Boisko WKS.: PTC. — Hakoah go- 
zina 2,45, godz, 1 przedmecz. Sijat 
kówka: Sala ŁTSG, godz. 17 — 
TUR — ŁKS 17,80 ŁKS. — Po- 
znański. Koszykówka: Šala ŁTSG. 
godz. 18 TUR — ŁKS. godz. 19 
Team A — Team B. żeński, Na sa- 
Jach stowarzyszeń sportowych spot 
kania ping-pongowe a mistrzostwo 
Łodzi. 


kłodny kalendarzyk na dziań dzi- 
siejszy ] jutrzejszy przedstawia 


Niedziela: Piłka nożna, godzina 
10 Boisko przy ul, Wodnej: Zjed- 
noczone — Hasmonea. Spółkanie 
towarzyskie. godzina 11 Bosko — 
WKS. — ŁTSG. — Orkan. Godzi- 
na 9,20 przedmecz rezerw, godz. 
10,80 Boisko TUR., TUR — Hu- 
ragan, godz. O TUR II — Kraft. 

Boks, Sala teatru popularnego: 
międzymiastowe spotkanie Makabi 
(Warszawa) — I. K., Poznański. 

Siatkówka: Sala ŁTSŚG. godz, 10 
początek. Grają Złednoczone — 
Geyer, WKS, — Orlłę, godz. 16— 
Poznańskj — Kadimah, 16.30 — 
LKS — TUR. 

Koszykówka: 51a ŁTŚG. godzi 
na 17 Tryumf — Poznański, godz. 
186 Reprezentacja żeńska Łodzi — 
WKS. (męska/. 

Zgierz: Piłka nożna Hakoah 
(Łódż) — Sokół, niedziela godz 11. 


własnej siedziby „Hakoahu” łódzkiego 


Jak się dowiadujemy  Ż5QG8. 
dz.elę własny lokal klubowy przy 
ul. Piotrkowskiej 83. Śliczny ten 
lekal, odświeżony i bardzo gustow 
me urządzony staraniem i wyłącz 
nie własną pracą ofiarnych człon- 
ków stowarzyszenia, mieścić hę: 
dzie salę klubową oraz pomieszcze 
nia dla. sekretarjatu, zarządu, posz- 
czególnych sekcji klubowych, a 
także specjalny pokój dla ger. 
Dzięki uzyskaniu tak wygodnego 
i obszernego pomieszczenia, poło- 
żonego w samem centrum miasta, 
klub zyskuje trwałą podstawę i 
dobre: pole do datszej owocnej pra 
cy ma terenie sportu w Łodzi. 


„Hikoah* w Łodzi otwierm w nie- o godz. 18 w obecności p. wo 


Uroczyste przecięcie taśmy na- 


jewody Jaszczolia, dowódcy O. K. 
generała Małachowskiego, prezesa 
wdy miejskiej inż. Holegrebera, 
prez. masta posła Zdemięckiego, 
zastępcy d-cy O. K. pułk. dypl 
Chilarsk'ego, szefa sztabu DOK. 
ppik. dypl. Smolarskiego, staro- 
sty grodzkiego p. Dychdałewicze i 
łódzkiego p. Rżewskiego, komen- 
danta policjj m, Łodzi! insp. Nie- 
dzielskiego oriz szeregu wybit- 
nych osobistości naszego miasta. 

W czasie uroczystości grać bę- 
dzą amntorski zespół orkiestrowy 
„Bar Kochby*. Y 


Dr. mod. 


J. Saddkiery ni 


CHIRURG 
STOMATOLOG 
choroby dziąseł, języka, 
szcząk i t. d. 
Rentgenodjagnostyka 


ul. Piofreoweka 164. — Tal. 187-053 
Ordynuje 3—7 2101. 


Tak będą się bawić Łodzianie na „REDUCIE PR ASY* 
RE R ROEIERS E E PTZ I A ZOO IOÓ R 


WOŁKDWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL: 120-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycanych 2064 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcowa) 
Badanie krwi | wydaiglin. 
Pmyjmuje od 8—2 i od 5—9, 
w niedziele i święta od 9—1, 
Dla pań vd 5 do 6 po poł 
oddzielne poczekalnia. 


Wyjaśnienie 


Stwierdzamy  niniejszem, że 
treść artykułu, umieszczonego w 
Nr. 212 naszego tzasopisma z dn. 
5 września 1929 r. p. t. „Żle się 
dzeje w kolegium sędziów * nie 
dotyczy łódzkiego okręgowsgo ko- 
legjum piłki nożnej, a mianowicie: 
Edmunda Andrzejaka, Stefana Bi- 
ry, Artura Hankego, Antoniego 
Kowalskiego, Władysława Kozal- 
skiego, Zygmunta Langego, Artura 
Marczewskiego, Wacława Rakaw- 
skiego, Alfonsa Raettiga, Mońka 
Cwillicha, Edmunda  Grajwsody, 
Edmunda Pietscha, Florjana. Szezy 
gielsk'ego, Józefa Szera, Kazimie- 
rzą Wardęszkiew'cza, Witolda Ci- 
chockiego, Marjana Jastrzębskiego 
Zygmunta Otta, Czesława Mikego, 
Zenona Busak'ewieza, Stefana Ka 
iuszynera, Nauma Szera, Eugenju- 
sza Stępnia, Władysława Jońskie- 
go, W'esława Rychtera i Stanisla- 
wa Piotrowskiego. 


Klęska Stribblinga 


na z'emi rodzinnej 

Niespodziewanej klęski do- 
znał Stribbling, występując po 
raz pierwszy, po swym powro- 
cie z Europy, na ringu w Tam- 
pa (Florida). 

Pogromcą jego był Covci; 
mecz trwał 10 rund — na punk- 
ty. 


Ziednoczone— 
Hasmonea 


Dowiadujemy się, ż w niedz elę 
na boisku przy ul. Wodnej o godz. 
10.30 przed południem rozegrane 
zostaną zawody towarzyskie w pił- 
kę nożną pomędzy drużynami — 
Zjednoczone ; Hasmoneą. Zawody 


powyższe będą nosiły charakter 
treningowy. 
Dr. med. —2108 


ST. PRAPORT 


Gdańci.a 77a, tal. 298-96 
GINEKOLOGS—= UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DROG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 5—7 pp. 
iw lecznicy „SANITAS" 


099099999 


Bilety nabywać m 


Z MIELNIE I 
POLECANE KARNAWILU” 


Niebywałe atr 
Wybór królowe 


Początek o godz, 10-ej w. 


Rapid sięga po laur 


Znana jest całemu światu spor 
towemu zawzięta rywalizacja to- 
cząca Się pomiędzy Rapidem i A- 
dmrą o prymat piłkarstwa wiedeń 
skiego, W ostatnich kilku latach 
drużyny te zawsze tkwią jedra na 
pierwszem, druga na drugiem miej 
scu w tabelj mistrzowskej. Nic też 
dziwnego, że zawody tych dwu po 
tentatów piłkarstwa austrjackiego 
wzbudzają zwykle kolosalne zainte 
resowanie w świecie sportowym ł 
niezliczone. tłumy widzów zapełnia 
ją trybuny, 

Otóż ostatnjo Wiedeń przeży- 
wał jeden ze swych szlagierów 
sezonu piłkarskego, bowiem na 
boisku wystąpiły zespoły Adm.'ry 
i Rapidu. Wynik tego spotkania 
brzmi zaiste sensacyjnie, gdyż o- 
pewa zwycięstwo Rapidu w nie- 
wiarygodnym wprost stosunku — 


W niedzielę, dnia 2 marca w sI- 
li Lgo dźwiękowego  k-noteatru 
„Splendid“ odbędzie się drugi wiel 
ki poranek eksperymentalny me- 
djum Władzią Zwirlicza, młedocia- 
nego i niezwykle uzdoln'onego te- 
lepaty, o którym prof. A. Mayer z 
Lipska w mtykule „Die Eingriffe 
grosser Geister auf Władzio”, u- 
mięszczonym w miesięczniku „Mo- 
nstschrift für Literatur, Kunst und 
Wissenschsft* psze prawia same- 
mi superlatywamj. Pierwszy po- 
ronek Władzia Zwirlicza w „Splen 
dódize'* wzbudził powszechne za- 
ciekawienie I podziw dla jego nie- 
zwykłych uzdolnień  telepatycz. 


WETSTWT TYT TREE "TEREJ 
lekarzy spac'alistów 
przy Górnym Rynku 


Plotrkowska 294, tel. 122-89 
przy przystanku tramw. pabjanichich 
Czynna od 10-ej rana do 7-ej wiecz. 
w niedeiele i święta do Ż-ej po ool 
Wasysikie spacjainości i dənty- 
styka. Kąplele świetlne, lama 
kwarcowa, elsktryzacja, Roantge”, 
szczepienia, analizy (moczu, nalu 
wrwi, plwocin, wydzielin Itd.) Oper 
racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
Jorada dentystyczna oraz wans 


Z A 0 Z O W W 


po RONA 


rglogiczna dia chorób skórnych 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 2106 


EEEE CONT a a AO AO WRÓRO ZOZ 
Poniedziałek, 3 marca w Sali Filharmonii 


Sensacyjna porażka Admiry 


mistrzowski Wiednia 


6:0. Bohaterem tego meczu hył 
słynny napastnik Wesselik zdobyw 
(a 4 bramek. Zatrynmfowała na 
całej linji niezwykła precyzja, wy- 
kończony styl gry ? świetna techni 
ka wyśm.enitej drużyny zielonych, 
przeciwko której przysłowiawa. 
przebojowość ; żywiołowość Admi 
ry nic wskórać nie mogła. 

Dzięki temu zwycięstwu Rapid 
zdecydowanie wysunął się na cm- 
ło tabel mstrzowskiej, dystansy- 
jąc Admirę i WAC o 4 punkty, 
przyczem każda z tych drużyn ro: 
zegranych ma za sobą już 12 me 
czy. 

Inne wyn'ki brzmią: Wacker — 
Sportklub 21, Hakoah —- Hertha 
3:2, Vienna Nichołsón 1:1 
WAC — Austrja 2:0, Na szarym 
końen tabeli kroczą Hakoah, Wa 
cker į Spoztklnb. 


a WEOFIENR P TZ CK RSTNTW OWCZE CEO a a 


Władzio Zwirlicz w kinie „Splendid“ 


rych i psychometrycznych 

Na seansach m Władza byl 
członkowie ambasady francuskiej 
i poselstwa belgjsk' ego w Warsza 
wie, wybitne jednostki stolicy, 
jak p. Witołd Mościeki, brat p pre 
zydenta Rzplitej. i 

Bilety w cenie ł 1—, 2—, 3,7% 
i 4— Przedsprzedaż w kasie kine 
„Splendid“ codziennie od godz. : 
po południu. 
ODOOODODODOGODODOOOCODOŁ 


E. Somenterg 


choroby skór? I wonetyczne 
ZIELONA 84 


przyjmuje od 12—1.30 „1 od 
4.30 do 6.30 4 p 


ZDROWIE TO SKARB 


antyseptycznie spreparowane 


TO GWARANCJA ZDROWIA 


cała Łódź spotka się na 


P. T. 


e 


akcje i niespodzianki! 
jŁodzi ! Nagrody! it. p. 


DUCIE PRASY 


Strój balowy, wieczorowy, 


kostjum lub domino. 


ożna w cukierni „ESPLANADA“ i Ajencji 
Wschodniej, Zachodnia 72. 


Cena biletu 8 zł. — Dla urzędników państwowych i oficerów 


bilety ulgowe w cenie zł. 4.00. 


12 


== 


Głośny dramat rosyjski w 12 akt. 


1.111 — GŁOS PORANNY — 193v. 


zagranicznych łő- 


Nr. 159 


KINO-TEATR PORADNIA 
e A PA H Przepiękny film miłości, pony W i | i ii | | Dill III 
K 5, napięcia dramatycznego p. t. Lekarzy-specjalistów 
| z Zawadzka 1 
UL. KILINSKIEGO Nr. 178, Na dogodnych TEL. 205-38 
WWialki wybór czynna od 8 rano do 9 wiecz 
r. 5 d działk > i > 
zi WE EE Sa '99 wórków dsiocin: || 11—12 ) przyjmuję 


2— 3 ) kobieta—lekarz 


i PRZY KOMINKU" n E | © nedziołiświgisod9—2 pp 
ug kier pne” leczenie chorób 
GAIETA EAEE A = ry kich, mata- - z 
W rolach głównych: Wiera Chołodnaja, w roli głównej boha- racy wyścielanych wenerycznych i skórnych 

Maksimow, Połońskij, Runicz. terka filmu „Miłostki* pa ore, || Badanie krwi i wydzielin na 
W powyższym obrazie wystąpi C H ÓR x ; Pateat T do ilis i tryper. 
ROSYJSKI, który odśpiewa romanse cy- E W E 7 | N A H O L T meblowych 16żek ||  Konauliacje z nóurolegiem 
gańskie i urologlem 
postu oł w Gabinet Solah o toceńiósy " 
W Nastepny program: > 1952 iabrycsnym skła- í Kosmetyka rage n kaa; 
-duie 2111 || Oddsielna poczekalnia dla- Kobiet 
„MURAGAN ap Nastepny program DOBROPOL” PORADA 3 ZŁ 207 
— SEEE w GRAND KINIE | Ik 
" Łódź, 
FIETS TELE TP EAEE POWO ZOZ REWA TEO 
Dzieła sziuki Tomin. JL JASIŃSKI 
w podwórru, 
g podró, L JASIŃSKIEGO 


kupuję, 
autentyczność i konserwuje 

Uwaga. PORCELANĘ przyjmuje do reperacji, za- 
równo wyroby z marmuru, szkła i kości słoniowej. 


Wykonanie trwałe i tanio. 
Piotr 
S. WATENBERG, Piotrkowska 


pr. ofic., 4 wejście, I piętro 


sprzedaję, 


szącuję, 


ustalam 


2018—3 
kowska 82, 


śPawa. institut cosmetique 
A ||| FOSTNA 


e | ZYTA TZ 
Łódź, Piotrkowska 175. parter, m. 9. Tel. 1.3876 


ać —9 i 4—8 wiecz. 2084 miesiące. „Ar: 

God papii aa is Za podobne załatwienie składam „Bóg zapłać”. 2085 ABOWA 

NN PT) akt, „s Zofja z Sztukowskich Malewska PIOTRKOWSKA 85. TEL. 178-21 
Miejski in matograf Diwiatowy || Ne 281130 r. Łódź, dnia: 28.Il.-—1930' r. Łódź, Nowo-Senatorska 7/9. Bayii od 10-414 reko 
Wodny Rynek (róg Rokicińskie!) Obwieszczenie - iod 4—6 pp.  2109—5 


Od wtorku, dn. 25.. Il. 1930 roku. 


| ARR EE. 


Dos akt. 


PODZIĘKOWANIE. 


Niniejszym uważam za swój obowiązek złożyć serdeczne podzięko- 
wanie Zarządowi 


Tow. Ubezp. „Przezorność” ip. Ait. w Ntawie 
oraz Dyrekcji jego Oddziału w Łodzi (Piotrkowska 102) 


za szybkie wypłacenie kapitału pośmiertnego z polisy Nr. 48057 męża. 
mego ś. p. Inż. J. T. Ma!ewskiego, który był ubezpieczony zaledwie dwa " 


h | 


Łódź, ul. Andrzeja 10, tel. 168-56 
Łęczyca, ul. Poznańska 30, tel. 125 
prowadzone od 1870 roku 
polecają 
Nasiona pierwszej jakości 
rolne, traw, drzew, warzywne, kwia- 


tów, 


ogrodniczo- pszczcinicze, 


oraz narzędzia i przyrządy 


przytem 


nawozy, preparaty i środki che- 
miczne dla: celów, ogrodniczych. 
m 


na 


żadanie bezpłatnie. 


B. 


Lek. dent. 


do poniedziałku, dn. 3.111. 1930 roku Komornik Sądu bę DRO S2EK DO. BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH iR: RZE 
Zemsta Hrabiego a te Z OWAL SKINA ARES , mod. 
masis Józef Tomaszow- Obwieszczenie | W Obwieszczenie. N E L L E R 
Monte Chr.sto Aditi Zachod: anat 28 fF fg WSUWA WAJSILNIE. JSZE (m GRADO ie Choroby skórne | weneryczne 
ąda og niej 36, obwiesz. | daj K. Suzin, zum | gg IŚ. BÓLEGŁOWY . © dai, K. Suzin sam | UL. NAWROT 2 
Jean Angelo, LII Dagover, Ga- ||% Z narea  |P79 ul Miclczer. | pg Ly přay_ ul. Mielczar- TELEFON 179-89 


ston 


Madot, 


jean Taulont, 


Marja Glory, E. Maupain 


1930 r. od godz. | gz, 


10-ej z rana w 


skiego 
14, na zasadzie 
art. 1030 UPC. o- 


(e 


] NŹ 2 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI WARSZAWA. 


skiego 
Nr. 14, na zasa- 
dzie art. 1030 U, 


Pzmyjmuje do 10 r, i ad 4 — 8 wieok 
w niedsielę od 11 —2 po południu 


Nocy prowa enaka" | npm, ie dnie gam W || po ae 
Mocny Człowiek „pod Nr. 60 od- |1g307, odg 107 era i GENY LECZNIĆ. 2055 

p SEE "WIĘ TRZE RA STEEN ędzie się sprze- Ł d z: L He 

S bezpłatne dla młodzież - |woŁodzi przy ul. dsiny 10-ej rano. 

skółwownsedhnych filmu a Sekse pa AA ya Głównej w Łodri, przy u. NIEMIECKIEGO 

Azji" (Afganistan) o g. 11 i 13-ej. thojmóśśi pod Nr. 8 odbę- Gruutownię odnowiona j powięk$z0na Piotrkowskiej | gruntownie udzielam. Zapewniam 

ra A are AA A AAS 


Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, 


w soboty i w 


należących do 
firmy „Kaczorow- 
ska i S-ka* 


dzie się sprzedaż 
z przetargu pub- 
licznego rúcho- 


peremen | 


CUKIERNIA 


pod Nr. 156 od- 
bądsie się sprze- 
daż z. przetarąu 


szybkie postępy. Piotrkowska 189, m 


1, tel. 143-84.. 


308:2 


niedziele 16.45, 18.45 ' 21, i składających się mości © publicznego tù- | py, akt. Do akt. 
Początek seansów dle miodzicy || z maszyny do |gordymenda ih. |©| Z. GOMOJIŃSKIESO |©| sicas ao | N zeron | Ne asoa r 
org IDE) 1 Pl W. ida handerolowania |; f ł ES p ; ; 
deiele o 13 i 18i 1985 | |oszacowanej na i składających się Przejazd 1. Tel. 209-87 i 133-72 „isa | Obwieszczenie. Obwieszczenie, 
= a pune Anny i składających się| Komornik Sądu 5 każą 
Dr. med. 2065 | Łódź, 10.11.30 r. | „Br. Fibich“ poleca wyborowe i smaczne is. 100-tu tusinów A pihia S h 
wę Komornik s o? na Pączki i ciastka deserowe reform bawełnia- w Łodzi Jóżet" Tomaszew 
Ny f J. Tomaszewski bidi 4 B . 20 nych i ZE ką Józef ze a ski, zam. w Łodzi 
Lódź, d. 28.2. 30 r. É i zinów rękawics R zi hod. 
ZIELONA 11 eundi > po E mer dep ut: zaot | Sa 
Do akt. 5 oszacowanych NB |niej 36, obwiesz- | cza, że w dniu 
Tel. -113-42 Nr. 284 | 30. r. s» Spa Wossczss0000005Ź Łódź NW. cza, że w dniu aa PSE : 
Choroby skórne i aan Obwieszczenie.» BosskE RA DW r A od go z 
Jsuwanie szpecących włosów elektro- Nr. 2729 [1930 r. | Do akt. Nr. DRE EE E 2 A 
Do akt J Łodzi, przy u 
lizą. Leczenie Lampą Ty BE Komornik Sądu > 2715 | 1929 r. Nr. 2344—29 r. Nr 519/30 r Łodzi, przy ul. Łąkowej 1 
i i . EFEZ SECA ai 
Bania 0d +45. ONiedziela od 5—1 im adsl, Obwieszczenie. 0d j i Obwieszczenie A aa odbędzie się 
Komomik S o ie 81 sprze- 
Dla niezamożnych ceny lecznice |Józef Tomastew Głodzkiegó uko: WIESZCZEDIE rnik Sądu Ogłoszenie. ADMINISTRACJE sprzedaż z prze- | daż age publi 
z. Ada Zachod: dzi, K. Suzin, zam- | Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| _ Komornik Sądu | jednego. ewtl. kil- | targu gł opi czną licytację ru- 
Kino SPÓŁDZIELNI ESY 36, obwiesz. |P77 ul. Mielezar- | Grodzkiego w Ło- | dzi, K. Suzin, zam. Grodzkiego w Ło- | ku domów przyj: | Tuchom ka nale- chomości 
Aa że A Go „skiego « ©  |dzi, E. Suzin.;zam. | przy: ul. Mielozar- | dzi, Stefan Górski | mie, rutynowany Kebara do należących do 
Sienklewicza 40. , Nr. 14, na zasa- | przy nl. Mielczar- skiego: zamieszk. w Łodzi, administrator, irmy zi firmy: „Przemysł 
FY-ZOF Ro a dzie art. 1030 U.. skiego Nr. 14, na zasadzie | przy ul. Sienkiewi- obeznany ze |. Frenkiel- - Baw. Teodor 
Dziś i dni następnych I 1930 r. od godz. | p. C, ogłasza, że |Nr. 14, na zasadzie | art. 1030 UPC. o-|cza 9, na zasa-| wszelkiemi spra- i składających się Tietzen* _ 
Wielki dramat współczesny p. t. U: 0 2 tr 1. dnia 11 marca |art. 1030 PUC. o-| głasza, że dnia | dzie, Art. 1030 U.| wami w tej dzie-|% kasy ogniotrw. |; składających się 
ocz, przy UW.|193( roku, od gó- | głasza, że dnia 11 marca P. C. ogłasza, że| dzinie. Zagwaran- i biurka z elektromotoru 
Kopemti d- dziny 10-ej rano, | 11 marca 1930 r. od g. 10r.| w dn. 18 marca | towana oszczędna ar b a na |oszacowanego ne 
IIB! pregio pil ilj | peg „Nr. #56 o w Łodzi, przy ul. [1930 r.ad g. 10 r. |w Łodzi przy wl |1980 r.od g.10r.| i uczciwa gospo- R 130 zł. 5200.— 
d AA bli. Kilińskiego w Łodzi, przy ul. Targowej w Łodzi, przy ul. | darka. Łask. Łódź, 11.30 r- Łódź, 12.11.30 r. 
Do (Przebudzenie) SESSI $ t p pod Nr. 130 od- Wysokiej pod Nr. 17 odbę- Pomorskiej 41a zgłoszenia pod Komornik „| Komornik 
W rolach głównych Vilma Banky, ||” % ho; ER rU- | będzie się sprze- | pod Nr. 31 odbę- | dzie cię sprzedaż | Odbędzie się sprzej „Niemiec“ J. Tomaszewski | J, Tomaszewski 
Kint jej dwaj par'nerzy LOUIS NE ie do daż. r przetargu | dzie się sprzedaż | przez publiczną daż z przetargu 5 
Wolheim i Walter Byron. 4 pubiicznego m- |z przetargu publi-| licytację rncho- picznega ru- 


f. „Tkacko-Gumo- 


z chomości: cznego ruchomo- + omości,:należą- m P a 
Nast = wa Manufaktura | należących do |ści maleiących do| nalameych do cych do Gabinet kosmetyki leczniczej 
as ępRy ECA Pi Emil Wicke Geedalji Józefa W eikerta że Bornsztajna i toalet j 
Dzika Milość i składających się 3 a Henryka Berndta i oaletowej 
1 d rinkelstelna |i składających się i składających się Abrama Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. Odeskiago 
W roli głównej: Doiores del Rio f;z warsztatów do |;;składających się |z tokarni 11/2 me- z tokarni drome- |! składających się wyoz: z 
wyrobu tasiem | motoru elektrycz. |trowej w dobrym trowej w RCM: z mebli, Z. $SZWALBE, Zielona 17. 
W dni powszednie, z- wyjątkiem gumpeyai nego o:sile 2 koni stanie zanie oszacowanych na E GEZPOWROTNE 
sobót, początek seansów ©. godz. || oszacowanych na oszacowanego na oszacowanej Ez UMI sumę zł. 550.— L $ dla pań! OSA WSZ, RYC 
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i 3 J]. Tomaszewski K. Suzin K. Suzin K. Suzin S. Górski Godziny przyjęć od -10 ppob og i -w 


miesięcenë .Głosu. Porannego“ se- wszystkiemi dę- . 
datkami wyrmosiw Łodzi ał. 5.60, za odnossenie — 
sł. 10.— 


0 ł i za wiersz milimetrowy J-szpaltowy (strona 5 sepalt —): w tekście 50 gr, nadesłane po teie 
OIOSZENIA ście 40 gr; nekra.ogi do 150-wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 
gr. Drobne 15 gr. za wyres; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz; naj 
mniejsze zł 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. A „tere zamiejscowe obliczane są o 50 
"proc. drożej,. firm. anicznych o 100 


Wydzwza: Drqca* Wydawnicze Spółka x aw. ada. 


: Prenumerata 


40 groswy z preesyłka pocztową w kraju — a. 6,60, zagranicą 


Bedaktor: Eugeninsz Kronman. 


